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Ntepodobna dziś leszcze nakreślić d<r 
kladnego obrazu tej strasznej katastrofy, ja. 
ka pół roku temu spadla na kraj nasz w 
'Postaci wypędzenia· z niego setek tysięcy lu
dzi i niemal d-oszezętnego zniszczenia ogro.. 
mnye-h pr-.&estrzęni. 

Gdy w sierpniu i wrz.einiu 1914-go ro
ku huragan WQjenny przeszedł przez p<>lu
dniowe powiaty gubernii luhelskiej1 pocie
szano się powszechnie~ te chłop polski ze 
swą. l\'ytrzyrnałę, ene:rgicznę nah1rą zniesie 
to ciężkie brzemię 1 pierwsey stanie do od
budo\\'Y Polski. Po calym kraju szlo opo
wiadanie o ś1iwee. typowym chlapie mazo
wteckim, małym, chudym, o twarzy pornar· 
szczonej, z krzaezastemi brwiami, który 
przekopywal zagonki pod kapustę, gdy hu
l'abra.D wo.iny szedł na wieś jego. 

- Wzięlem rydel i kopi~ one zagon
ki, ni h1 słyszę - strzeJaJą... Niech ta, my
!Ię sobie. Postrzelają i ostawią. K-0pię so
bie tfff Ięf~ A ru wali chałupa i Witkq~ 

'. , ~ .~-;, " , F'ff' r 

Tak byto w tubelskiem. Do Wa.rsza
wyt w której tymczasem pośpiesznie doko
nywała się ewakuaeya rosyj'!!!\a, elabe za„ 
ledwie o tern doehodziiy odgłosy. Później 
już pisma warszawskie podały do wiat;łomo
śei rozkaz wysiedlenia ludności z powiatów 
Tlrzvtegłyl"'h do prawego brzegu Rawki i 
Bzury. Wtedy to ułrzano w Wergzawie 
szeregi wozów wk•ściańskfoh, naładowa. 
nych dobvtkiem. jaki dalo się jeązcze wy
wieźć~ pełnych kobiet i dzieci. Przymuscr 
wych tvch ,.uchodźców'' gnano na prawy 
brzeg Wisły. 

Z początkiem sierpnia Warszawa" zo.
siała odcięta od :re~zty kraju i znalaiła się 
w okupaeyi niemiP.Ckiej. O tern, oo się 
działo w innych stronMh Królestwa. . po.
~tkowo nic nie wiedziano. Dopiero z bie
giem czasu nadchodziły niedokładne ale ··za 
fo do najwyi5iego istopnia smutne wie~ef & 
łych setkach tysięev wygnanych ze swyeh 
siedzib, o tej tragedyi, jakiei nii:;dy jeszcze 
i nigdzh' żaden naród na świec!e nie orze,. . 
cllodziJ. I wtedy to dopiero zrozumieliśmy, 
U, wsllYstlde kle~ki wolenne niezem sa~· \1tf 
porówna~lu z tą krzywdą, jaką nsm. wy~' 

m@t, zraoow. !).: ~-

l{omunikat niemiecki .• 
BERLL~. (Urz~owo). Wielka Kwatera Główna dpnosi 26 lńtugo: 

Wschodni teren walk: 
Prócz zwycięskich potyczek naszych straży przednfoh1 niema nic do doniesienia. 

Zachodni teren walk: 
Wedlng doniesienia doilatkowego odparto w noey na. 25 lutego atak oddziału aJł· 

gielskieg;o, na wschodzie od A r m e n t i e re !. 

W Szam pa n i i, na południu od St. Ma. r ie a P y, zaatakowalł Francuzi sta.
. nowłska zdobyte p:rz~z nas dnia 12 lutego. Udało im się ll<iargną6 do pierwszych ro· 
wów na azerokofoł 250 metrów. 

W obecno§ei Jego Cesarskiej llośeł. Cesarza i Króla, osiągnięto na wschodzie 5i 
łfozy znaczne postępy na łroneie bojowym. Dzielne wojska ·wywaJceyly wzgórze na 
prilndniowym~zaehodzie od L ~u v ~mon t, wie@ L o n v em o n t i grupę fortyfikaeyi 
poło.Zoną na wschód od nh~J. W stałem parciu naprzód, przedarły się pulki brandelmr„ 
skie efo wsi i opancerzonego fortu Do n a n mon t, który zdobyły szt u r"m em. 

N a p ła s z e z y i n i e W o e v r e z ł a m a ł s i ę o p ó r n i e p r z :" hi. e i e l t! 
n a o a I y m ł ro n ei e. a i do ok o li e y łl ar ehe „ V Hl e (na polndniu od dM· 
gł narodowej Met z - Pary i) a w o isk a n as ze postęp u ją tu i z a uch c;

c y m p r ~ ~ c i w n i Id e m. 
· · JsZ. •lad•~ ;0,~b:~ wał Cha• pn e u 1' :ł ł le pei:epla na :m~ 

nem doniesifłnitL 

Bałkański teren walk: 
Poloźen.ie jest niezmienione. 

Komunikat austryackL 
WIEDB1t Urzędowo donoszą OO lutego: 

Rosyjski l włoski teren walla 
Nie za.s1:ly łw:lne suzegółne wydarzania. 

Bałkański teren walk: 
1iF.;-"" 

Wojska nasie .POSWJ.ęły si~ aż do wąskfoh przesmyków łf!dowych na półnJł,.łNl 
Durazzo. 

Zastępea szefa sztabo ~eneralnsgo 
von Bo eł er 

Feldmarszałek • pornr.znik. 



!. GODZINA 

idołaja oni odeprzeć Niemców od twierdzy, 
przek~namy się o tern w najbliższej przy
szłości. Dotychczas jednak mieliśmy ca!y 
5zereg dowodów, że ani jedna twierdza ;iie 
zdołała się oprzeć niemieckim działom wiel
kiego kalibru. 

mógł się na nie zgodzić. Ja.poń~zyey zażądali 
zupełnie poważnie osobistego poręczenia ce
sarza i innych rosyjskich wielkich właścicieli 
ziemskich. Na uwagę uczynioną przez wielkie
go księcia, że podobne wymagania są wprost 

Nie potrzeba nawet sięgać daleko pa
mięch~ i prc;ypumnieć zdobycie Leod~":m: 
AntewcrpH, Modlina łub Kowna, gdyz JUZ 
w dniu wczorajszym nadeszła depesz~ do
nosie.ca o zdobvciu przez Niemców, pierw
szego, opancerzonego forh1 twierdzy ,V e:w 
dm1~kiej, Douaumont. ~ort ten Z1_la.1~l~je 
s:e w oólnocno-wschodmm cyplu p1ersc1e
nla fortyfikacyjnego. Dotychczas nie nade
szły żadne bliższe szczegóły dotyczące 
zdobycia tego fortu, biorąc jednak pod u
warre szvbkość dokonanego faktu, można 
prz\·~uszczać z zupełną pewnością, iż przy
czvnilv sie do tego głównie świetne haubi
ce' niemieckie. Fort Douaumont jest jakby 
czołową pozycyą przedforteczną i znajdu.ie 
iSl~ w oddaleniu 8 kłm. od miasta, 4 klm. od 
ilrugiej linii fortów na wschodnim brzegu 
rroz:y. Chciaż zdobycie jednego fortu nie 
!'ltanowi o ło!-iie całej twierdzy, w każdym 
ht1dź razie ułatwia znacznie zadanie armii 
atakującej. 

! niesłychane, Japończycy mieli odpo:viedzieć. z 
obojętnym uśmiechem, ie według teh zdama 
sytuacya militarna Rosyi i jej sprzymierzeńców 
jest tak niedogodna, iż trudno przypuścić, by 
wojna mogla zakońL-zyć się pomyślnie dJa nich. 
WQbec tej ewentualności należy liczyć się z 
bankructwem rosyjskich finansów państwo~ 
wych, tak iż w tranzakcyach z. mocarstwem ro~ 
syjskiem pożądanem jest zachowanie wielkiej 
ostrożności. Jedynie zainteresowanie samej 
Japonii w wyniku wojny obecnej nakazuje Ja
ponii po.przeć Hosyę w obecnej chwili, lecz po
parcie to w uwzględnieniu sytuacyi ogólnej nie 
powinno przedstawiać dJa Japonii najmniej
szego ryzy ka. 

Rc>Sya będzie musia!a uwzględnić również 
zohowhp-.ania polityczne i dyplomatyczne. Dy
plomaci japońscy w razie zakończenia wojny 
z wynikiem pomyślnym dla czwórporozumie
nia przewidują kwe5tye sporne pomiędzy An
glią a Japonią, których przedmiotem będą na
bytki tej ostatniej w Chinach i na oceanie Spo
kojnym. Rosya musiałaby wobec tego zawrzeć 
z Japonią umowę, w której zobowiązałaby się 
przy przyszłych ukladacli pokojowych bezwa
runkowo stanąć wohee Anglii po stronie Ja
ponii, gdy tymt,"7.asem z drugiej strony Japo
nia ma usilnie popierać pewne żye:c.enia Ro
syi dotyczące Rosyi. 

Postępy niemieckie pod Verdun wywo
łiły ogromne zaniepokojenie nietylko wśród 
nrndów koalicyi, lecz także i wśród narodu 
francuskiego. W Paryżu coraz głośniej łud
:nnść zaczyna wyrażać njezadowolenie z rzą
du, z powodu ekspedycyi Salonickiej, która 
:nie przyniosła i prawdopodobnie nie przy
niesie żadnej korqści, a jednocześnie sta
l:'! się powodem do zmiany obrońcy Verdun, 
albowiem przebywaiacy obecnie w Saloni
kach generał Sarrail dowodził poprzednio 
załogf,ł Verdun. We Francyi utarło się po
wszechne przekonanie, że tylko dzięki ge
nerałowi Sarrail Niemcy nie zdołali przer
"„ać dawniej frontu francuskiego pod Ver
dun, przypisują więc obecnie niepowodze
nie oręża francuskiego zmianie dowództwa. 

Ze wszystkich pozostałych terenów 
walk nie nadeszły wiadomości o żadnych 
ważniejszych wypadkach. Jedynie tylko w 
Albanii toczą się obecnie zacięte wałki o 
Durazzo. Wojska austryacko - węgierskie 
odrzuciły Włochów na skrawek lądu pomię
dzy jeziorem Dura, a Adryatykiem, a dale
konośne baterye austryackie ostrzeliwują u
rządzenia fortowe Durazzo, przeszkadzając 
uciekającym wojskom wsiadaniu na okręty. 

Na terenie tureckim, armia rosyjska 
trwa w dalszym pościgu za armią· turecką 
wypartą z Erzerumu. 

Hosya a Japonia. 
Współpracownik czasopisma ,,Deutsc-he 

Korespondenz fuer auswaertige Politik" w Bu· 
ka.reszcie pisze: Według doniesień dobrze po
in.formawanych kół petersburskich, wielki 
książę Miehał Michałowicz wysfany w szczegól
nej misyi do Japonii załatwił tam powierzoną 
mu sprawę i znajduje się w drodze powrot
nej do Petersburga. Powrót jego będzie je
dnak cokolwiek opóźniony, gdyż zamierza on 
po drodze zwiedzić kilka większych miast. Pe
tersburskie !fródla półurzędowe gloszą, że per
traktacye z Japonią osiągnęły pomyślny dla 
Rosyi wynik. Japonia udzieli Rosyi znacznej 
pożyC1.k:i i zobowiązała się zarazem do poważ.. 
nych dostaw wojennych, tak, iż Rosya pozby
wa się na przyszłość wszelkich kłopotów zwią
zanych z zaopatrywaniem armii swej w działa 
i amunicyę. Przemilczano naturalnie wszel
kie uciążllwe warunki, które Rosya musiała 
zaakceptować, a z których wnosić można, jak 
trud.nem jest jej obecne położenie. 

Pożyczka udzielona przez Japonię ma być 
Uźj-ia wyląe:mie na opłacanie materyalów wo
jennych, których Rosyi nie wolno bez zezwo
lenia Japonii sprowadzać skądinąd, dopóki, 
Japonia będzie w stanie wystarn.ć się o z.apa.s. 
Wszystkie obstalunki i dostawy przechodzą 
przez ręce rządu japońskiego, z którym wylą
eznie Rosya załatwia wst.elkie obrachunki. 
Ceny, które Rosya była zmuszona zaakcepto
wać są niezwykle wysokie i przewyższają do
tychczasowe stawki przynajmniej o 50 procent. 
Wszystkie te warunki byłyby jeszcze wreszcie 
znośne, lecz zobowiązania dodatkowe, do któ
rych musi stosować się Rosya, prześcignęly 

wszystko to, czego dotychczas kiedykolwiek 
wymagano od wielkiego mocarstwa. 

W edlug opinii Razonowa. są to „piękne 
baroskopy na pn.ys?Jość„. 

Komunikat ro~yjski. 
Petersburg, 25 lutego. 

Wielki sztab generalny donosi ~go 
lutego: 

Front zar.hodni: W okolicy Rygi, oraz 
w odcinku Ogen - Probstingshof przełe· 
ciały nad nawtemi stanowiskami latawce 
niemieckie i rzucily bomby. W okolicy 
Og1~r nieprzyjaciel ponowił ostrzeliwanie 
nocne i wyslaJ oddział uzbrojony w białą 
broń na nasze rowy. Oddział ten został od
party przez nasz ogień. 

W okolicy Dźwińska, około drogi żela
znej prowadzi:1cej od Ponirwieża, oraz nn 
północ od Czartoryska oddziały nasze od
r,i:uciły przeciwnika i posunęły się naprzód. 

W okolicy Pełza (? klm. na południo
wy-zachód od Olyki) na punkty wystuwiune 
na działanie ognia nieprzyjaciel wysłał wj

docznie <lo robót kobiety rosyjskie. 
W Gali cyi: W okolicy wsi Illa1~ ki i 

Worobijówka (15 klm. na północny-wschód 
od Tarnopola) :i;powodowJ!;śmy wybuch 
miny i obsadziliśmy wyrwę uczynioną ;)rzez 
wybuch. 1\iH:.,_Jrzy jaciel bezs1rntocznie ostrze
liwal miej:;e~ w którcm nastą;.Jil wyb:1ch, 
rzucał miny i pociski, k'ióre w h:„„1 wyda
wały szum na podobieństwo propellerów. 

Pod liieha!czami nieprzy,jacie1 rzucał 

bomby na wyrwy przez nas zajmowane, u
siłował przejść do ataku, lecz został odrzu

cony przez nasz ogień. 
Morze Czarne: W pobliżu Bosforu 

dwaj lotnicy nieprzyjacielscy dwukrotnie 
atakowali bez skutku nasze lodzie podwo
dne. Łodzie podwodne zatopiły żaglowiec 
naładowany węglem. 

Front knukri.,.'·i: Oddziały nasze rzuci
ły się zwycięsko w ślad za nieprzyjacielem. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Petersburg, 26 lutego. 

Cesarz mianowal prezesa ministrów, Sttir
m.era, przewodniczącym Rady Najwyt..sz.ej. 

p mnwą ~tfirnmra. 
Telegram własny „Godz. Pol.„. 

Sztokholm, 26 lutego. 

:POLSKI. 

Wznowienie walk na Wnłynin. Dyziokacya woixk. 
Telegram własny „Godz. Pol.". Telegram własny ·;,Godz. Pol". 

Berlin, 26 lutego. 

Wojenna kwatera prasowa. doi:osi~ ż~ ~ 
powodu zbliżającego się końca z1my 1 zmme1-
szen1a się zamieci śnieżnych na fro~tach 
wschodnio-galicyjskim i wołyńskim w róznych 
punktach wznowiono ząwiesz_on~ z konieczno
ści walkę artyleryjską, w ktoreJ . baterye au
stryacko-węgierskie i niemieckie osiągnęły do
bre wyniki. 

B~rtin, · 26 lutego 
Według wiadomości p:rywatnyeh z Wlo~h 

ogromna ilość wojsk przewoięn~ jest 1 połu~ 
dniowej Francyi na. front półnoeno~wschodni. 

Walki und Vorńnn. 
Telegram wfasny „Godz. Pol.et. 

Paryż 26 lutego. 

W popołmlniowym komunikacie urzędo
wym z 25 lutego czytamy: W Argonach pod
trzympvałiśmy ogień, skierowany na roboty 
•nieprzyjacielskie w okolicy lMu Cbeppy. 

Na północ od Verdun ogień działowy stal 
sie mniej gwałtowny. Ni~przyjnciel nie atako
wal już wircej naszych stanowisk. Umocniliś
my się na Unii obronnej za Beaumont, na 
wzgórzu na wschód od Cha.mp-lfouville i na 
południe od Ornes. 

Telegram własny „Godz. Pol dl{. 

Pa.ryi 26 lutego. 

Doniesienie 11ntdowe z wcson.jto\zcgo 
wiec1Grtt: W Szampanii irlobyłi:.1my wy~urnitłe 
stanowisko niepn:yjadebkie na południe od 
St.-Marie a Py i wzirłismy priyiem do niewoli 
300 Niemców. Na północ od Verdun, pmłr.za.e 
dnin .spadł obfity śnh•g. Obnstronna działał
nc.śt .arty łeryi jesi ciągle jeszcze n.ieirwylde 
gwałtowna., szczególniej na wschód od ~fozy. 
'Wielokrotne ataki Niemców, którzy z nieby
·wałą gwałtowno~eią kierowali je na. Poiv:re, 
nie culniolłły indnego skutku. 

W WogeMch trwa poiedynek artyleryjski. 
Na froncie belgijskim panuje spokój. 

~ilna of nnzywa niemiucka. 
Telegram własny „Godz. Pul". 

Pa.ryż~ 26 lutego. 
„Exehange Telegraph'' donosi: Cechą eha

raktery!!tyczną ostatniej ofenzywy niemieckiej 

jest rozległa akcya wielkiej ilości ciężkiej ar
tyleryi. Nh~mey z niezwykłą sitą dążą cło zaj
mu 'IHt11i.a i:ltanowisk francul:lkich, ina.ezej nic 

tHfałob~· się im tak szyblw zdobyć stanowiska 

builowane 01l 18 miesięcy. Poz;t frontem fran
cuskim wrn gorączkowa praca. Francuzi prze
rzucają. z innych cz~·ści irontu skfo.tly broni i 
amunie.d artF!eryj:;kiej w Id~runku Z:t".;rnio

n.·c~ stllt?'l.611\'f:'.~~. Phl;;:fo sz~rc;:;i !1aubie 15 i 15,2 
r.l"rr~:;:--1cfro\r/1:1:, :1~>;w·wci:one ilą po'picsznie ~a. 

h-ont. 

"feleg~·<!m wt~sny „G•Ylz. P1Jl.". 
BerHn, 213 lutego. 

Kor{'is;poncfont par;ski „CG.rriere tłcHa Se
ra" do;rnsj: Xa umrsly pa;:yża n ę;Hnie poi!zia
lały w:iH;:i po i Veni un. Ryeh!f1j niż są1~zo 110 

nastały 1ila p<try~an tlni tnnJinej obawy, a i:i
rlcn z nich o niN~:M•m ni(' j<?st w :;;tanie m~·ślt•ć, 
lak fyBrn o zirnit>l.;h~j wal1·1~ z w1lzierającym się 
do krnju wrogiem, Niemcy 1wt~zrniłi olbrzr
mie przygotowania. do ofenzywy i sprowadzili 
o~romną masr amunicyi dla artyleryi, z•1acz
nic wi~ksz:! niż przeciw Rosyanom muł Duna
jNn. Z francuskich krytyk militarnych, roz
strząsają.cych walki pod Vettlun, pr:1wbija ile 
ukrywana trwo~a. Nioktórzy dona.ją otwarcie, 
że Francuzi poni~~łi ei~~ikie str"aty. 

„Temps" twierdzi, ie Niemcy mają na pla
nie nie ohl~ienie Verdun, lecz oienzywę w 
wielkim stylu. Twierdza Verdun nie będzie 
obleganą, zato Niemcy stoczą walkę z armią 
polową na terenie, jak gdyby stworzonym do 
obrony; będą musieli przełamywać je1łną linię 
po drugiej, ]eez gdyby nawet wróg przezw~ię
iył wszystkie przoszkody, to i tak zwycięstwo 
nie da decyrlującego wyniku, gdyż jakkolwiek 
w tym wypadku nieprzyjaciel przerwałby front 
frantnski w najsilniejszym punkcie, to jednak 
nawet wówczas armia francuska nie uległaby 
jesllmze zniszczeniu, a Paryż nie byłby zdobyty. 

Nastrói w Borlinis. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 26 lutego. 

Walki w Albanii. 
Telegram własny „Godz. Pot·~ · 

Berlin, 26 lutego. · · . 
. ,,Ber~ine: Tageblatt" donosi: Gazety rzym~ . 

skie zanneścily depesze z Duraz.zo, które za.i··· 
przf·:miją wszelkim doniesieniom o walkac}t 
pod tem miastem. Według wiadomóśei tych 
niepogoda uniemożliwia . posuwanie się na.. 
p~ód k~lumnom austryackim .. Od szeregu dnt 
me zanneszezono żadnych madomo&ci o AJ., 
banil. . 

Pasicz o króla Knnxtantvna. 
Telegram własny ,;Godz. Pot". 

Genewa, 26 lute~. 
Don-0m;.ą, że król Konstantyn przyjmie na 

specyalnej audyencyi prezesa ministrów serb. 
.skich, Pafil~ który wcwraj przybył· do Aten. 

Wyjaśnieniu uon. Sarrail. 
Telegram wlasny „God.L Pol.". · 

łfodyoła.n, 26 lutego, 
Generał Sarrail oznajmi} ateńskiemu ko. 

respondentowi „Corriere della Sera·•, ze po. 
dróż jego do Aten była jedynie spelnieJllellJ 
obowiązku grzecznośd i nie może skutkiell}ftl! 
go osiągnąć żadnych wyników. Generał~
il zaprzecza najkategoryczniej mniemaniu,~ 
koby podróż jego nosiła charakter polityczaii, 

Powrót konsnla anstryackiouo. 
Telegram. własny „Godz. Pol". 

Genowa, 26 lutego. 
Austryacko-węgierski konsul generalny w 

Salonikach, Kwiatkowski, przybył tu wraz z 
calym personelem konsulatu. 

Telegram własny „Godz. Pol!'. 

Kolonia, 26 lutego. 
. „Koln. Ztg." dpnosi z Berlina: Do, 

nie Biura Reutera z Lizbony, opiewają 
Poiiugalia przystąpiła do skonfiskowan'" 
krętów 11iemieckith, znajdujących się na Tąj~ 
nie zostało tutaj dotąd potwierdzone urzęd()W• 
nie. Dopóki niema potwierdzenia, nic nie nJO. 
żr:a uczynić w tej sprawie. Trzeba przekonilć: 
się pierwej, czy istotnie Portugalia p-0wzięta 
pt.•dobue postanowienie. Tyn1czasowo należy 
".Hi<!ć pod uwagę, że, na podstawie niemiecko. 
portugalskiego traktatu hm1dlowego zarówno 
Niemcy jak i Portugalia !'ią w prawie za odm> 
śnem odszkodowaniem rekwirować sobie wza• 
jemu.ie okręty, znajdujące się w ich portach. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.'\ 
Kolonia, 26 lutego.· 

Według doniesienia „m:Hn. Ztg" rząd nia. 
mier:Jd zwrócił się do rządu portugalskiegwl 
żądaniem wyjaśnienia w sprawie zarekwir.D'' 
wania okrętów niemieckich. 

Rokwirowan:c okrętów nicmiockicb. 
Telegram w las ny „Godz. Pol.". 

Londyn, 26 lutego. 

W Izbie niższej minister handlu, 
man, na skierowane doń zapytanie WY]aSilll;,;;, 

że poseł włoski zakomunikował mu, ii 
włoski zarekwirował trzydzieści okrętów 
mieckich, znajdujących się w portach 
ski eh. 

WTimdnk Gabrvcla d' Annunzio. · 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

FranlrJurt, 26 ~uteg-0 •. 
Z Lugano donoszą: Gabryel d'AnnUilZl~ 

podczas wzlotu odniósł silne obrażenie praw~~ 
go oka, które może· pociągnąć za sobą utratę 
oka. Poetę przewieziono do Weneeyi. 

Zmiany ministrów w. HisZ}lanii. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

l{redyt udzielony przez Japonię wynosi o
kolo 500 milionów marek. Jako gwarancyę 
tej sumy Rosya musiała ustąpić Japonii wszy~ 
S'tkie \YPłY'''Y z opłat celnych od dostaw japoń
skich. Mocarstwa obliczają się w ten sposób, 
ta Rosya. otrzymuje zwrot 25 procent z przy
ehodu, gdy tymczasem 75 procent idzie na po
krycie potyczki. Stawki celne redukują się 
do 75 procent pierwotnej ich wysokości, dopó
ki pożyczka nie zostanie zamortyzowana. 
.P'róez tego Rosya musiała oddać w zastaw 
część i';·plywów z kolei syberyjskiej, oraz z ceł 
i. opłat P?rtowyeh portu Władywostockiego. 
Rosya zaządala od Japonii znacznie większej 
sumy, lecz gwaraneye, których 21:ażądala Japo-
11ia w tym wyp21.dku, hyły tak hańbiąc.,;, że 
pośred..111k rosyjski w 4..ldn.ych W'.U'1mkach nie 

Według gazety „Russkija Wiedomosti", 
przed otwarciem Dumy Rada ministrów zażą
dała od Stilrmera, aby zakomunikował jej treść 
mowy, jaką miał wypowiedzieć w Dumie. . Po· 
nieważ Stilrmer występuje w Dumie w imieniu 
całego gabinetu, przeto są oni w prawie do
wiedzieć się bliższych szczegółów mającej być 

wygłoszonej mowy. Stilrmer odmówił jednak 
tyczeniu Rady ministrów. W uzupełnieniu po. 
wyiszego ta sama gazeta donosi, że Stiirmer 
opracował nie mniej niż 8 różnych mów inau
guracyjnych i wahał się, którą z nich wygło
sić. Ma on podobno wrodzoną tremę i obawia 
się swego debiutu. Przez swych szpiegów jest 
podobno każdorazowo powiadamiany o nastro
ju wśród deputowe.nych, poczem natychmiast 
przystępuje do PQnownego opracowania swej 
IllOW'l';• 

Wiadomość <> nowych sukcesach niemiec· 
kich pod Verdun wywolala tu ogromny zapat 
Stoli<~a Rzeszy przybraną została flagami i w 
podniosłym nastroju z calą pewnością oczeku
je zwycięskiego rezultatu. Dzienniki wieczo~ 
rowe zamieszczają dluższe artykuły, w któ
rych "Pisane są trudnośe.i, jakie musiały po
konać imlki b:randeburskie. 

Madryt, 26 lutego. 
Dotychczasowego ministra spraw zagra• 

nicznych, Villa Neuvea, .mianowano ~strenl 
finansów po Urzaisie, który ustąpił,. rue ~?· 
dzielając poglądów swych kolegó':. Hra; 
Romanones, pozostając na stano~1sk11 P .„ 
wodniczącego, obejmie jednocześme tekę._m1-
nistra spraw zewnętrznych. 

l ---



T~m włuny .,.Godz.. Pot "„ 
Berlin, 26 lutego. 

ł'ttołtaltnliełger" tuu;ywa unyślonem do
nł~&U\e 11Tin1eg•1'\ Według którego sekre
tan. stan~ Jago\\\ miał ur.llajmić korespou~ 
d~ttJwł Wieł,'llndowi„ ie nąd niemieeki po-
8tauuwil ut~xiwołt:1!uie od '2 umn-a traklować 
lltrnjntł okrętj'' haotliowe jaku krążowniki po
n10.:u1eze, •'łLokab1:mc1gern duuo:-Ji nru,i.ępnie, 
tt,. u1n·,dzttnie dut; ciące łudzi podwodn~d~ o 
któryeę ną.d niemiedd zakomuni'kuwał pru1-
1\t wutn' neulrnluJ u1, zosttu1ą wpruwadl.one w 
ti:,)Jl w duiu pner.en ozuacwnym. 

Telegtam własny »GO<b.. Pol."· 
Londyn,. 26 lutego. 

Doniesienie Błnra W ułtta o matach wy
ttądb.Iuy eh pri.i;z Z~:peliny w cuisie ~tatuiej 
kh wyda•z.ki du Anglii j~l najzupełniej zmy
th.mmt, z wyjątkiem usię-pu, który i:uówi o 
wi~r.«teniu parowca „Fra.u.z Fischer'', byłego 
okrętu niemki·kiego. 

Uwaga B. W.: Niniejsze zapewnienie nie 
jest wcale ewmł uieoezekiwauem i udpuwiada 
w wpehwści obyemjom p.r&ktykuwanym pr.tez 
~lików. 

Wojna na moł'lacll 
Telegram własoy „Godz. Pol.". 

Genewa, 26 lutego. 

Według doniesienia ,~Petit Journal" z 
Vlissiugeu, niemiecka łódź podwodna zatopi· 
la helgijski parowiec cy backi. Załoga zdołała 
w·atuwae atę. 

Telegram własny „Godz. Pol."". 
Amsterdam, 26 lut~go. 

Biuro Reutera duuusi z Ma.rsslii: Torpe
dowiec pn) holu wal dzisiaj łódi okrętu Żt>glo
wegu „UouLie•\ który 23 lutego zostal sturpe
duwany przez nieµrzyjac1elską łódź podwod
ną. W łrn::faf Ut:tłano jeszcze przy i;n:iu 6 ludzi 
wogi, ornz 2-ch mar}mtrz.y zmarłych. 

Telegram własny „Godz. Pot". , 
Tcnerylla, 26 lutego. 

Bfuro Reutera-donosi: Kapitan jedneg-0 z 
okrętów, Uttup1ouycb pn.ez Niemców, oznajmił 
w rouuowie i korespondentenl~ i:e ł.Mowe„ 
był ukręi.em G poji-mnuśri 2.000 - ~500 ton, 
uzbrojonym w ~ dz.w l[,5 cm. kalibru i 

th\'to Mlt)\$l wYfZUutDł"' m.,_~ JÓ, $ręl ~ 
wiózł \\'iefką Uezbę tnin ~ pr.~ .dał nybk•.M t 1 

węz.łów. lał.op gkJadała inę z 200 - ~ łu.. 
dri pud komendę hr. Dohna. Zatuga „Luxem-
bu~" opowiadała. ie na „ Westbumie„ obrbo
dz.ono się i nią dobrze. Na poldadzis pilnowa„ 
ro ich siedmiu Niem~-Ow, uzhrojOnYrh w grnna• 
ty t"ęeine. ,..Westburn„ wiózł 5,000 ton węgla 
kamiemi~. 

n •li • 1111' łr ł • l łt bukareszteńskiej ~Moldnwhf' wydrukowano ii8dBI lłtbJOnUI n 1)1 10.onrn llJCu. l ciekawą uwagę>, której autor U<.::iłttjt> dowi~ 
- . że opozycyę w Bumunii uwtt:l.ać moiha od diif 

Angielslti minhder kolonU oświadczył w dnia z.a nieistmejąc.ą. Poszt.-z •g•)lni prr~·wód
rntmowie z p!"7.edstawieielem New. York I ey jej oświadr-1.yU bowiem ~a.tt·~rnJTrin1e, ił 
.., Tttmps'', te używanie vlojska kolomalnego l swe obrachunki i rządem p.:ir;~:dawią do skoń„ 
pud dowódiłwem angielskiem dało doskonale I czania wojny, teraz Jednak tgodJ' ł 
wynik~ wobec czego ~d zami?na przy~tą~ I wspólnej pracy z ną3em. 
pił' du wystawienia wo3sk z Ind.), Z~chodn:ch. ----
Anglia rozpofU!dz.a 7 milionauu takie~ WOJSk. !Jtrat~n·1p, ~ttttł:"„~Pkfl-~~Jr~sk!q 

(WAT.}. lłll u11u Uui>ufuu,", .,t•:: .„.~~. 

Telegram własny ttOodr.. PoL •. 

Boerlin„ 26 lutego. Dziennik bułgarski „Kambana« zwraca 
DonOl':!zą z Ragi: w dziale. ogłoszeniowym ~gę na. treść n~joowszego publiez~ew; . o

drlenników miejsoowveh wszxstkie więks1e do- 1 S\\.'ladcz.ema. z ktorem poseł serb::;ki Rishcz 
my k.omisowe zawiadamiają. swą kJijen!el~ ie t zwródl się do. pewnego wybitn.f:'go dypl?m~ty 
q zmuszone zadość ua.ynie żądaniu trustu \\·łoskiego i w ~tórem. podkreśhł z~ ~weJ sfto
zamorskiego i udzielić mu wszelkich infurma„ 1 n3•: oo nast\"PUJ~: „R1e~i wygnancy s~rbs~, 
evł o towarach które znajduią si~ u nich na ktorzy zmuszeni zostah d~ opuszczenia ~J· 
skJadzie tnk oł~rnie, jak ró~·nief tyeh, które nyzny i st~cm c~ą s~oJą e~y.stenerę, n!e 
nadejdą. Okazuje się więe,. ii nadr.ór angiel· są pn.ychybue usposuh1e:i1 am ;' ob:e kr?1a 
8'.kł w S\\>yeh zartąd?..enhu•h bardzo głęboko ani ~olJec rządu s~rbsk::go. W ~.It.~de~ ich 
•• ,,_ .i.. • h dl , H lland'L.: słow1e łka raz.pan i hezs1lnośe.. "~k.1tek gło. 
v.m~ w t.H'Ie an owe a .tt. . . h h óh • · h · · -, • du, naJruz.ma11szyc c or , J mnyc .ierpien 
Y'i ~f4*~f4;z: • ma duch irh zda~e się być osłahiony. Na ogół mo-

Wia~omośGi WDiBllBB. 

ttRuF.skij lnwalid" donosi, ze na fronr.ie 
pólno;.·no-zacho<lnlm dowod1..ą ubcenie genem· 
Iowie Pł~hwe i Hadko lhniidt>W. 0(kinc:k Ry· 
ga - Dźwii1sk podlega ![łówuej komendzie 
generała Plehwego. Hadko Dmietrlew ohjął 
dowództwo nad calvm obwodem twierdzy 
Ust"Dwinsk. \.Vedlug· wszelkiego prawdopQdo
hteństwa generał Ruz.~ki, który do niedawna 
b1·ał udział w wałkach w Armeuii1 powróci 
ponownie na rosyjski front zachodni i obej
mie swe dawniejsze dowództwo. 

Obrona S3łonl · 
Paryski ,,Journal'' donosi z Sakmfk~ łe 

generałowie greccy, Moszopuloa i Hiiuuraka~ 
kis w asvstenrvi swreh s-ztahów, zwiedzili 
wr;z z ge'ueral~m Sa~railem p1,..,rw~zą . i dru· 
gą linię oszańcowań kuułicyi wokół Salonik. 
Rzecz oczywi;;ta, pisze korespon<lcnt vwegu 
dziennika, ie 600,000 ludz.i zafugi i 500 dzial
to cokolwiek za mało w dzisiejszycll eza
M<'h do zdobycia tyćh pozyeyi. W rł::igu ubiegłe
go ~·godnia. wylądqwały w Salonikach . _w 
·wielldej · lia.bie pusiThi angielski$ i fram:uskie. 

żna powiedzie~ iż pow!-3zerhny nastrój wśród 
ludntJśd serbskiej jest bardzo pesymist~·rzny". 
Organ sofijski dodaje do tego od siebie, źe 
RMkz prawdopodobnie posiada dohre iufor
m.ncye o stosunkn1~h panujących śród jego ro· 
daków i że ruuiua wier.L,}ć mu dosluwnie. 

(WAT.). 

Przeciw ibrninninm. 
„Times" donosi. te w Wszyngtonie ze

brało się 1~!100 delegtttów wszystkirh organi· 
wcy i górnkzrch na kun weneyi „The U uited. 
Mine Workers of Amerka" j zażądało pod· 
WJ żki płacy o 10% od 31 marea, t. i· od dnia, 
kiedy przestaje obowiązywać dotyehczasowa 
skała pJur.y. Górnicy potępili wojnę, a więk
uość z nkh także politykę zbrojnego pogotO:. 
wia, oświadczając, że pogotowie wojerme zna. 
t."t."f to samo oo wojna. (W AT.). 

lcnloc opcur~ rnmnóskinJ. 
Oazeta: rumuńska ttJndepeodance Rouma

ine„ drukuje art~ kuł wstępny, w którym oma
wia szczegółowo sprawę ol>et"negu ~tanuwiska 
slrnnuktw opozycyjnych w lfumunii do nądu 
i 'do państw wojujących. Zdaniem •Jffoyalnego 
organu opozycya zrzekła się jui ZU!Jt:łuie dal· 
szej walki prz.eciwrządowej i zdradza teraz 
ochotę ux~iczego porozumienia się z koła• 
mi n.ądowemi. JednUC"~\':śnie w innej gazecie 

We<fług pisma sofijskiego „Narodni 'Pra· 
wa" cała pra,;a bułgarska puwitvta w bartlro 
seniecznv sousób wit1iSć~ te we Wiedniu do-
szlo w ~sbttnich dniarb do hdt upricjmt'gtJ 
zbratam a '5t1łgnrsko--austryackiego. (W .A. T.}. 

O~tatnia 
Podatki w Hlomczc&b. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 26 lute~. 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung'~ ogla.• 
na nuwe projekty p0tbtków wojennych. Pró~ 
wojenego podatku od dvo:hodów !41{1.l rnmierza 

I na najbliższem posiedzeniu przerlsta wi(; par
ltunentowi Rreszy tmm:g proiel\tów praw po
datkowych, które mają pnynit:'śt ogółem okol& 
óOO milionów, a mianowicie: projekt prawa c 
podwyższeniu podatku od tytuniu, prawa & 

słemplowauiu kwitów. prawa o podatku rządo
wym potrąc.anym pny opłatath pocztowych, 
projekt prnwa dotyczący stempla od trach„ 
tów, obejmujący również pÓSzczególne paki 
towarów. Projekty powyższe są koniee~nent 
uzupełnieniem do mające}.!O być przedstawio
nym parlamentowi w marcu projektu etai~ 

wego. Projekty podatków nie :zmierzają by"' 
najmniej do rozwiązania sprawy wyrównania. 
wszystkirh obciążeń powstntych wskutek woj„ 
ny. Zadanie to zostanie rozwiązane po ukoJi. 
cieniu wojny. Wynalezienie nowych tr6oi 
del dochodów państwowych w chwili obecne§ 
ma na "t'.ełu jedynie zachowanie regul zasadni· . 
CZ\'Cb racYonalnej gospodarki, których nie .na-i 

lety zani~dbywać nawet w czasie wojny. 

Zakaz wywnzn kam. 
Telegram włamy „Goa. Ptlt "". 

Kopenhaga, .26 lutegft. 
Biuro Reutera donosi : Rząd wydał dzisiai . 

zakaz wywozu kawy, który wcl:wdzi 'w iye.M 
i chwilą ogłoszenia. 
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alki po~ Hrochowom. 
(19~ 20 ł 2a lutego r. 1831). 

Malathowski~ po zaszczytnej wake pod Bia~ mirski posyła do Chlopkkie~o po świeże woj- ceniem, aby wszystklemi siłami uderzył ru 
I Jotęka z dwa razy liczniejszym i maJqcym 8 ł sk~ g<l~ i jego iołnierzom JUŹ tchu w piel"- I jeszcze na Olszynę. Ale Skrzynecki był , wo--
1 razy ~hniej.szą artyleryę nieprzyjacielem był . siach bra~nie. ~~opiC'ki ~aże wycofać połowt , dzem nie od ataków, lecz od odwrotów. Ta 
zagrożony - resz.lE;' dywiz~·i Krukowierkiego. 1 wałet.-zneJ dyw1z~„l, natom1ast ~rzys~ła br::g~- ; też na slowa te wzruszył tylko ramionami. 

Bitwa pod Białołęką byla wicka nie na ! dę BugusławskiPgo (pułki 4-y 1 S..y}· ~wit:l:ie I Po zdobyciu Olszyny (o 2-. ej po.po. łudniu)i 
ręk~ Dybit<rehowi, który pragnął, by S1..achnw• ,. siły polskie wypierają znów zupelme rueprzy„ nieprzyjaciel zaczął się gotować do ataku na 

Dokończenie. ł skoj połaczył się z armią glt.wną, a nie w odo- I jaciela z Olszyny. I nowe pozycye polskie. Toll szykował wietą 
1 . i sobnieniu wdawRł się w bitwę, gdd. w niej Dybfoz. włdząe bezslrntecmoś~ wszyst- ! szarfę eałej jazdy rosyjskiej, wspartej prz81' 

Od 21 do ~ lutego spokój pan?w~ na moJ.rl być- łatwo przez na<ihiegajacyrh z Pragi ; kkh dotychczasowych wysiłków, zbiera 21 1 artyleryę konną. Ale tymczasem piechota pol
polu Orochowskiem. M~rs~łek ~ebits~, . Polaków zgnieełony. To też ka7,al mu się wy- ; ~wietych batalionów i wsparłszy je trzema ska uformowała się już w czworoboki i sutr
który UU!~ był kampa":Ję, lekce?'aząc WOJ• • cofać i pod Bialo?ęki i dąz:·e drogą okólną ku ! bateQ·amt, rzur.a na Olszynę. Pod tym slrasz- źę tę odparła. zadając nieprzyjacielowi cięt... 
sko polskie; ~rzekonał się pod :"a~~em, ie j Z~bkom i Kawęczynowi. Tymczasem Kruko- l nym ciosem Polacy r.aczynają ustępować i la- ; kie straty. Gdyby była jazda polska pomlmt
ma do czymema i. groźnym prz.ec1wmkiem - i wierki, widząc, te SzaC"howskoj się cofa, zaa- i sim; w tej rhwiłi mętny żymirski pada z ur- 1 la wtedy za rosyjsklb mogłaby ją była zru.. 
tak groźnym •. lż me odwa~·ł stę ~o zaczepi~ takowal jego aryergardę (o 8-.ej rnno 25 lute- I wanem przez kulę armatnią ramieniem*). j szczyć zupełnie i zabrać c~lą arty~eryę ko• 
tanim się większych pos11~ó:V me d?ezeka. gry). Huk dział z pod Bi~lolęki przestraszył Chłopkki, obserwujący zhlizka tę walkę. r ną, a nawet na karkach Jazdy wJechat na 
A szedł wtedy traktem kowrnnskim sp1e~zn~- Diehitsl'ha. mniemającego, ie Sznehowskój : wycofuje do rezerwY zmordowaną dy\\ir.yę ! mocno jui nadW):ręźoną piechotę rosyjską i 
rni ma~za~Ii ~o~u~ g~enadyerów k~ięcia je!:tt ~guMony. Aby od niego odrfagnąć .Po!~- j żymirskiego, .knie zaś at~~o~ać na nowo 01- wyrzucić ją ze zdobytych pozycji. Ale Lnbieft.. 
!zaeho"~sk1ego ł b~ł J.nt ~ lko 0 kllka dm dro- ków, postanowił rozpcm:.ąć hezzwlnt"zme hl- i stynę ~ leweJ strony dyw1zy1 Skrzyneckiego, ski ruszyć się nie cheial - i tak minął ostatni 
gi od Warszawy. Wojsko polskt1: tadn~ch po- twę deevdująeą, pierwotnie na dz.ied następ- 1 :z. prawej uiś grenadyerom, których sam do . moment, kiedy można bylo przechylić szalt 
eHków w uajhlitszej przys::1uśc1 spo~zie\~ać ny plan~wan~ • I boju prowadzi. Ze śpiewem „jeszcze Polska! 1 zwycięstwa na naszą stronę. 
się ~e mu~lo •• T~ same w1.ęe po~ody, ~tore I o tiodz. 9-ej rano dnia 2!1 lutego 1AA1 r„ i ni~ zgi!1ęła" ;u~zają naprzód ko_lumny, ":yrzu- Zresztą wodzem naczelnym był już Prztlll> 
łklamały D1eb1ts7ha. do iwlekaz:m~ powmny ! rozporzęla się wiekor1onma, tak dla oręża poi- ! caJą meprzyJac1ela z Olszyny 1 poza ruą go i ciet Skrzynecki, który myślał tylko o odwro
były ttagHć Chłopickiego do. puśpi~chu. W do- skie2'o mszczvtna trzeda walka na polach · pędzą. 1 cie. Trzeba mu przyznać, że zrobil go w po
dnUrn nowa pozycya ro1~1ska. nnała hardzo , Orodiowskirh, tak zwana bitwa pod Grorh°'" . Dybicki widzi groźny obrót, jalci przybie- i rządku wzorowym i stanął na Pradze w takiej 
puwatne braki, spostnewn& 0 ?rnzu przez ; wem. Zer strrinv rosyjskiej (bez Szat•howskie- ~ ra walka: jui nie on napada ale jego atakują. · postawie, że już go się Diebitsch atakował 
wielu oficerów polskkh .- ~·lko me p~e.z _wo- ' go) stanęło do~ niej 60,COO ludzi pny. 200 dda- : Sprowadza więc. ostatnią ni~tkniętą _dywizyę więcej nie ośmiem: . 
du na.1-zelnego. Prądeyńsk1 t pulk?wmkiem łat'h ze sironv polskiej (pG odliczemu Kruko- · grenadyer6w, ściąga calą piechotę, Jaką ma Tak się skończy1a bitwa pod Grochowem. 
Rybińskim opracowali plan na;tę~uJ_~c~:. całą i wi~kiego, oraz nie uczestnirząC'·eb w hitwie ": po?liz~,. i rusza ~o boj~. :em~ W!elokrot· „hoiem olbrzymów" przez his~oryka rosyj„ 
artyłeryę polską pod osłoną WSZ)stkieJ ~azdy · kosvnierów i znaf'T.nei n.ęśd jazdy) - 22,000 me br:zme1szemu meprzy;ne1ełow1 me mote skiego nazwana. Nie skończyła się klltską ar
'*Ytią~ęć pu1:1iędzy Olszyną a hafS?11_m1 ~a- lud~ł przv nte~pełnn ~100 dzialarh. Stosunek jui Chfopi~ki przeriv.:stawi.e ani je~nego ś~vie- mii rosyjskiej przez. upór i hrak inicyatywy 
*1awsk1emł; U:lJąć silną kannnadą sił) głuw- : prawfe trzerh do jerłn~go. , i.ego batahonu. Znuzone Jego WOJsko op1ern Ch1opickiego, który 3ę storzyl o trzy dni za. 
ne rotyjakfe~ potem zaś wypaść i 40-ma bata- I muez pozyeyi polskiei, Olszynlrę, uijmo- si\' jeszrze bohatersko, ale zaczyna się rofać. późno; okryła jednak sławą nieśmiertelm1 
lionami i Olszyny na prawe sknydło rosyj- wala dnia tesrn br\'gada Rohlanda z dywizyi , Broni się na kraw~dzi Olszynvt . walczy za. \\•ojsko polskie. które prawie trzy razy słab
&klei tlamae je i wpędzie na siły glówne, ~t().. t.\·mirskie2'o. Po za nią stała w rezerwie dy- l jadle w sani~·m lasku, ostateeznie opuśl'ić ~o sze, w kilku moment.arb blizkie było zwycił' 
N w ian1ies:umiu musiałyby b~·ć wepchmę!e y,,iznl Sk~vnerkiego~ dywizy~ Szembeka tią· : musi. Chfopicki jednak, w którym nareszcie stwa - a wreszcie z honorem i groźną pf).o 
po~ęśd na bagn~ po częś;i, d~ l~su~ ~dzi~ gnę.fa sie ~d m~zYnki do blot Goclnwskir? i ; tądny zwy~ięs!wa wódz si.ę obudzil, .~ie t~~ci stawą zeszło z. pola walki. 
Btrnriłyby wą przewagę w Jtn:<izie 1 art).ler:d Saskiej Kępy. Pofov.·a ja:tdy, pod LuMeń!!llnm. • pewnośei s1efoe. M" pn~<'1i:;t w pohh~u św1e- l Nie odniósł zresztą zwycięstwa i Dybicz. 
Wykon.antę tego planu skończyłoby s~ęł leże.U stała w rezenvie na łinił dzisiefaf.'·ch r~gatek ty ko~us jaid~ Lubien.skiego: ~uct go. ~a ; Ani strategicznego, bo nie osfagnąl zamit
n.te iupeł:uem poJromem? t~ Y' kddlm rwa i Grochowskieh, druga połowa. pod Uminskim, p~uwa!ątego. s1~ nap~od oshltm!"1 . W\Sil- : .rzonego celu _ zdobycia Warsz~wy, am 
Aęiką kłęsą armii fUSYJlkt&J. I utrzymyw~l11. lrnmuniluteyę pomiędzy armiq ki~m meprzy1artefa: ~' m~za~m zas. plechot~ taktycznego, bo nie rozbił arm;i ?olskiej, któ-

Chloplckł, PY mu ten plan pnedstawfo„ 1 glówm1 a Krukowiectdm. W} tchnie i up~rządku;e tnę. . 8, moze n.adeJ : ra po kilku dni8:ch odpoczynku i reorganfaa· 
ttoł iwym}'łlal bruhtlnie Rybińtkiegot te nie. 1 Bitwa U\creła sie od stmsznej kanonady dzfe ł K rukow1erki. który 1u~ ~ie. ma me do l cyi gotowa znów była do walki, gdy jego 
proszony nanl:łca się.~ radami wodzowi na- · 1 200 dział ros)·jskifh, pociem Roren pchnnł roboty w Białolęe_e. Ale ~u~lem~ki nie. P':Y; ! pn.etrzehione i tle zaopatrzone wojsko wi• 
czelnemu, i ~ nn1 -ai~ wynosł~ do pulku. pięć batnUonów do ataku na Olszynkę; atak b~·wa na ~ezwame: m.ów1. ze teren n:e Jes : le na: wartości bojowej atraeilo. 
„Do mnie ant ałowa-mówi c tej seenie Prt· ten nez trudnnśd, a z wiełkien'i napastników odpowiedm dla jazdy. łe on. zresz~ą d~~~-i~~ j Dalszy przebieg wojny wskazuje WYra· 
diyóski - a Ja.:~-~rawuy ~woję ma~ obwi- siratami wstał ndpnty. Przybywają ezt~ry wo?za Ch!o~irkiego, łe~z ~ł~~i. :

0 
Radzi: ; tnie, te gdyby. po Grochow~e wod:em narzel„ 

nęfem się w pt~ t posiedłem w kącik, nowe bataliony jegrów ł razem z popn:edmmi Z~t.f!rferph\\ ton~ CJ:lnpi~k~il~ k~ o• wtem \ nym zostnl me Skrzynecki, ale 31.kikolwiek 
gdiie. usiadłszy na -gtt:rk&,,Bianaturo11llem IO" wdzierają ;ił fym razem de Otszrny. Ale nad· 1\·tnn. ahy . .Prz~nngl!ł ;u. en~ g ·, generał średnich na\\•et zdolno~ri, byłe tyJ.... 
mą łzę nad losem mnlei0cj~y~y". . ; Mega Prądeyń!'l'kł. formuje na nowo bn:Wid~ gnmat zahna pod 

0
:; oma, Jego 'ta same-. ! k~ su~ie?nie obowiązki wodza pełniący, ar-

TvmM!asem Szach:owsk&j dnia m lutE>go t wspertv przez dnnrą hlry;iradę Żvtdr?ikłE:>go, IO rani eir~;~ wd wvnnszono t . oła hft~ i IDH\ D1eh1tscba zosfałahy wkrótre . zupełni• 
pnep~awH 5ię pn.ei Narew i 5'a l % 12,000 odhiern O'Rz.ynę. Wyn:u:eni i nl~j Mosk~ł~ ';:l~p;o~e!~ Y ~~ Skn:.vneckie;t pal&- znie~iolltl •. a lo!'O~ wojny zupeluie inną polo 
ludzi w Nieporęeie. Tn.eba b>ł:o oo ~~parri prrei, n~-n no~ rb. hafohonów~ \\ 1:1 wy, a ę • • czyl~·uy s1ę kolelą. 
•lówneJ' armii polskiej ł . wkn ca.ia do ataku .. Nan hneg_temi ~a~lmł·iłot.tyj~~~ --;-~v.imiooy de WaNUwy. zn:ull'ł li. tej l 
e • jtl . . ·k marrlerru, d\"Wi!' a ' tmrs • f'Jro cu 1 

1 ~= ~~9;~ :1~:J:iaia:ho"'~·~:~i ·:i· :ni n ~ttiłi .tę nie .;ofu. O &001.. ll+ej Ży• ttnJ. 
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11_af endarzv~.~. 
D z l ś: Aleksandra B. 
Jutr o: Lean.dra B. W. 

Zebrania. 
D z i ś ogólne zet>ranie cz.łonków Tow. Krajo

inawc:l.ego. 

Koncerty. 
Dziś w sali Hesursy nemie~Jnłr-zej podwie

~zo:rek muzyczny handlowców poli,;kich. 
.J u l t o. Koncert symfoniczny L. O. S. 

Wldowisłm„ 

Teatr Pol<ikt Dziś popoł. ,,.Sybir", jutro „Cza· 
~le piuro" {'występ Przybylko-Potuck.iej). 

Dnia Tl r. 1839. 

1861. 

1864. 

Rocznice„ 
Szymon Konnnoki rozstrzelony w 
Wilnie 
Generał rosyjski ZaLoloekij każe 
stnelat wo1sk 11 tło prrn•..-t1y1 kro
czi~rej prtez K ni k~iw'l.k l<:-l'r~eli
tnieście w Wa11>ww1e. Zginęli od 
tych !l!rwlów: filip .Ad am k I<; 
w i e z. rouoltuk, Michał A r c I· 
c h ie wie i, uczeń gimnar.yum. 
Ka rol Brend e I, rz.mufrślnik, 
Marceli K a r ez e w s k I I Zdzi
sław Ił ut ko ws k I. obywatele 
ziems1:y. 
Ludwik Zwierzchowski (Topór), 
wódz powstańców, dostawszy się 
ranny riężko do ni»wtili, ginie na 
szubienicy w Opatowie. 

Łódzka okręaowa Rada opioknńcza. 
Skład świeżo zorganizowanej łódzkiej Ra

dy opiekuńczej przedstawia się jak następuje: 
1) Antoni Stamirowski - dyrektor zarzą

dzający Tow. Ake. „Siemens", 2) ks. Henry1~ 
Przeździecki - generalny wikaryusz dyecezy1 
warszawskiej, 3) Wiesław Gerlicz - inżynier, 
dyrektor łódzkich kolejek podjnzdowych, 4) 
Maks Kernbaum - przemysłowiec i obywa· 
tel m. Lodzi, 5) Kazimierz Hossmann - ad
wokat przysięgły, 6) dr. Kazimierz Brzozow
ski - lekarz, obywatel m. Ludzi, 7) Karol Za
leski - dyrektor .rzeźni miejskiej w Ludzi, 8) 
Bolesław &falez - właściciel maj. Olswwa w 
pow. Brzezińskim, 9) Ignacy Hordlkzka -
przemysłowiec i obywatel m. Zgierza, 10) 
Władysław Wężyk - właściciel mai. Elełdów 
w pow. Laskim, 11) Janusz Szwejcer - wła
ściciel maj. Ostrów w pow. Łaskim, 12) O
skar Kindler - przemysłowiec m. Pabianic, 
właściciel maj. Widzew w pow. Łódzkim, ta) 
Władysław Makarczyk - wla8ciciel. maj. Prza
tów w pow. Łaskim, 14) Edward Lilpop -
właściciel maj. Kołacinek w pow. Brzezińskim, 
15) Jan Morsztynkiewicz - adwo}Fat przysię
gły w Tomaszowie, oraz 16) jako kurator ze 
strony władz niemieckich - Jan Maciaszek. 

Prezydyum L. O. R. O. składa się z nastę
pujących pp.: Antoni Stamirowski - p.es, 
ks. Henryk Przeździecki i Wiesław Gerlicz
zastępcy prezesa, Maks Kernbaum-skarbnik 
ł K. Rossmann - sekretarz. 

Siedlisko Ł. O. R. O. znajduje się w Łodzi, 
ul Piotrkowska Nr. 96, III piętro. 

Prezydyum odbywa posiedz.enia codzien
nie między godz. 11-ą a 12-ą. 

L. O. R. O. postanowiła na posiedzeniu 
plenarnem w dniu 16 b. m: przystąpić do u
tworzenia rad miejscowych następujących: 

I. w powiecie Brzezińskim: 1) Brzeziny, 
2) Koluszki, 3) Beników, 4) Jeżów, 5) Toma
szów, 6) Łaziska, 7) Ujazd, 8) Stryków, 9) 
Glowno. 

II. w powiecie Łódzkim: 1) Łódź, 2) 
Czarnocin, 3} Zgierz, 4) Rzgów, 5) Tuszyn, 6) 
'Konstantynów, 7) Aleksandrów. 

III. w powiecie Łaskim: 1) Łask, 2) 
Pabianice, 3) Górka Pabianicka, 4) Widzew, 
5) Wola Wężykowa, 6) Zapolice, 7) Dlutów, 
8) Buczek, 9) Zelów, 10) Balucz, 11) Luto
miersk. 

Przyczem do organizacyi rad miejscowyrh 
upoważnieni wstali pp.: w Lodzi - dr. K. 
Brzozowski i K. Zaleski, w Tomaszowie-me
cenas Morsztynkiewicz, w Łazisku, Ujeździe, 
Czarnocinie i Bentkowie - B. Malr1„ w Zgie
rzu, Strykowie i Głownie - I. Hordliczka, w 
B.r:r.ezinach. Koluszkach i Jeżowie - E. Lilpnp, 
w Konstantynowie i Aleksandrowie - p. Wę
i'."k, w Rzgowie i Tuszynie - W. Gerlicz, w 
l'abianicach, Górce Pabianickiej i Widzewie -
O. Kindler, w Lasku, Zapulicaeh, Woli Wę
iykowej, Dłutowie, Buczku i Zelowie - J. 
Szwejrer, w Bałuczu i Lutomiersku - W. Ma
karczyk. 

Co się tyczy utworzenia łódzkiej miejsco
wej Hady opiekunrzej (L. M. R. 0.) to ta znaj· 
d.uje się w fazie organizacyi i w najbliższych 
dniach dany będ:de do ogólnej wiadomości za 
pośrednictwem prasy miejscowej skład Ł. M. 
R. O. 

Dtłnła lność przysdych rad okręgowych, a 
także miejscowych polegać będzie na następu
jących zasadach, objętych ustawą: 

1. Współdziałanie w odbudowie tniszc:zo
uyeh WA!"ttatów p!·acy i goispodarstw, jak 

o n z I N A 

również w dostarczaniu niezbędnych dla tych 
celów produktów i materyałów, szczególnie 
zaś zboża na zasiew, om.z inwentarza rolnego. 

2. WspóldziaJanie w zaopatrywaniu ludno.. 
ści w artyku.Jy pierwszej potri.eby i środki *!· 
wnuściowe, pośredniczenie . "". tym w~ględzie 
pomiędzy wtadzami i ludnosc1~ a takze. orga-

1 

?izowt:n~e instytucyj, zwalczaJącyeh hchwę 
zywnosrrnwą. . 

3. Popieranie i zakladarue p~ytulków dla 
nieuleczalnych. domów dl.a kalek i ś~epych, ~ 
raz pomoc organom rządowym w opiece sam
larnej. 

4. Popieranie i zakładanie dom.ó"': dla 
niemowląt., żłobków i ochron dla dzieci. 

o. Rozdawuictwo o<lucży, obuwia i jal-
mużny. 

6. Pozyskanie potrzebnych radom 
ków pieuit,!żn,; cli. 

Xrcnika łó3zka. 
DmUet ml••iski. 

Prace przygotowu we:r.e nad ustaleniem 
budżetu m. Lodzi b~·dą o8latecznie zakończone 
w przyszlym tygvduiu, poc1.em budżet przeka
zany b~zie plenarnemu zebraniu Rady miej
skiej do zatwierdzenia. 

Rozłam w Ifomisyi międzyzwiązkowPj. 
Wskutek wynikieJ różnicy zdań w kwe

stvach zasadnkzvch, w łonie członków lewieu
w~j Kon1isyi mledzyzwiązkowcj powstał roz
łam którv wvrazil się nov.em ugrupowaniem 
zwi;zkóv; i siuwarzvszeń rohot11kzvch. Pow
stał~ stąd secesra • przybrata naz~ę „Hady 
zwinków i stownrzFzeń rohulniez;,-cb". W 
sklad tej rndy weszły instytucye: t) Związek 
zaw. robotu. przcm. wlólrniskgo, 2) Zw. :z.aw. 
metalowców, B) Zw. zaw. rob. przt:m. kra~ 
wieckiego, 4) Związek murarzy „fJ1wzuuść'', 
5) Slow. oświatowe „Swiatlo", 6) Siuw. svo
iywcze „Związlwwiec", 7) Slow. spoż. „Me
talowiec", 8) Stow. piekarni wspól<lziekzej 
„Robotnik", oraz 9) Stow. spożywcze przy 
związku murarzy „Łączność". 

W re::1z;d.J::1 prz.1, łączJlY się do seeesyi z wiąz. 
ki zawouuwe rohotmcze przemysłu: pluszowe
go, piekarskiego, piekarzy Żj dów, malarzy, pa
pierników, pracowników rzeźni, przemysłu 
skórzanego i drzewnego. 

Rada wystln>ila ze staraniem o przyznanie 
jej prawa delegowania do łódzkiej okręguwej 
Rady opiekuńczej swego przedstawiciela. 

Z łfomisyi międzyzwi<!Zkowej. 
Na przedstawiciela lewicowej Komisyi 

międzyzwiązkowej do łódzkiej okręgowej Hady 
opiekuńczej wybrany został p. Jaroszek. 

Ze Stow. sr.ożywczcgo „Metalowiec". 
Wskutek różnicy kursu, zarząd Stow. spo

żywczego „MetalO\viec" obniżył ceny niektó
rych artykulów pierwszej potrzeb~7' a miano
wicie: Za funt foryny 24 kop., funt cukru ko
stkowego 29 kop., manny 28 kop., szmalcu 1 
rb. 25 kop„ kaszy orkiszowej 15 kop„ pęc-t.a
ku 17 7!i kopiejki. 

Zarząd Stfnv. opracowal już bilans za 
czas od 28/IX 1914 do 31 grudnia 1915 roku. 
Liczba początkowa 85 udziałowców z kapita
łem 128 .rb. 25 kop. zwiększyła się o 36 osób, 
i sumą 98 rb. 50 kop. Wypisalo się 8 człon
ków; udziałów wycofano 15 1·b. OO kop., pozo
staje na rok 1916 członków 113, z kapitałem 
210 rb. 85 kop. Sprzedano towarów za 5,365 
rb. 59 kop. Czysty zysk stanowi sumę 320 rb. 
96 kop. 

Ogólne roczne zębranie członków Staw. 
wyznaczone na dzień dzisiejszy, zostalo odwo
łane. 

Ze Stow. spoi. ,,Rola". 
Stow. „Rola" w bilansie swym, zestawio

nym po dzień 1 stycznia r. b. wyka:mje czyste
go zysku 1120 rb. Na pokrycie strat za lata 

I ubiegle wydano 1403 rb. Obrót kasowy w o
kresie sprawozdawczym wyniósl 19.455 rb. 
Stow. przeznaczyło 6% na dywidendę od udzia
łów członkowskich i 3 % od wybranego towaru. 

Z Stow. teclmików. 
Ogólne doroezne zebranie ezlonków Stow. 

techników wyznaczono na 10 marca. 
Na następny wieczór dyskusyjny inż. Jan 

Nowosielski pn.ygotowuje wykład o historyi 
i statystyce cukrownictwa, ze szczególnem u
względnieniem rozwoju tego przemysłu na 
ziemiach polskich. 

I Na posiedzeniach zarządu Stow. omawiana 
jest w dalszym ciągu sprawa dalszego rozwo
ju zainicyowanych przez Stow. kąpieli ludo-
wych. 

PoJ,?;adanki o tyfusie. 
~taraniem Stow. robotniczego „światlo„ w 

tanich kuchniach i herbaciarniach łódzkich od
będzie się szereg wykładów popularnych o ty
fuBie. Na prelegentów zaproszono pp. Anto
niego ~zczerkowskiego, Wlad. Chrzanowskie
go, Rom. Izdebskiego, Ign. Gralaka, Irenę Bi
rencwajztmkę, Hieronima Karbowiaka i Ja
kóba Kotta. Pierwszy wykład odbył się już 
wernraj w taniej herbaciarni pr:i::y ul. Nawrot 

1 Nr. 81. 

p o L s K I. 

Ponadto wygłoszone już zustaly poąadan~ 
ki na ten temat w żargonie, w . ku~hnrnc~ i 

herbaciarni.ach, położonych w dzie~mcach. zy
dowskich. Wygłosili je pp. M. Choinowski, O. 
Waserman f. B. Niemcow. 

z Wy1lziału zdrowotności publicznej 
Wydział otworzył cztery punli:ty dla sprzedaż! 

chlorku wapnia, używanego w celach dezynfekcyJ
nych a mianowicie: 1) Zachodnia 70 u A. Brokma
na. 2) Wólczańska 149 u A. Golca, 3) Piotrkowska 
182 u J. Cezaka i 4) Cegielniana 46 u L. Kowal
skiej. ~rodek ten sprzedawany jest w cenie 40 kop. 
za pud. 

z Wvdziału tanich knchni. 
Postanowiono .na posiedzeniu w dniu 26 

b. m., aby na skutek interpelacyi Komitetu r?z
dziatu chleha i maki, zażądać od wszystlnch 
tan ich kuchni b~zwarunkowego odbierania· 
kartek chlehowyeh od wszystkich konsumen
tów, tak dorosłych, jak i dzieei, nie wyklucza
jąc uczniów szkól miejskich. Bez kartki chleb 
nie ma bvć do obiadu dodawan~'m. Postano
wienie t~ p-0w1nno obowiązywać już od dnia 
dzlsie jszego. 

Zwrot kart na chleb i cukier. 
. Karty na chleb i mąkę seryi 19 z dniem dzi-
Riejszym tracą 1:1wą wartość i winny być przez pie
karzv i sklł'py zwrócone najpóźniej we wtorek do 
godz: 2-ej. Karty na cukier podlegają zwrotowi do 
godz. 1-ej tegoż dnia. 

Z kursów łrnniHowyeh. 
Lf'kcye j~zyka francuskiego wznowione bę<i_1 

w poniC"dzi'leli, dnia 28 b. m.: lekrye sienogrnfn 
nii:mieckiej rozporzną się we wtorek, d. 29 b. m„ 
bwhaitervi grupy „G" w poni<'dzialek, 28 b. m.; 
arYtmetyki hilndlowej grnpy „a·· Wt' wtorek. dn. W 
b. • m. Eg7.amin z knresponden<"yi polskiej odbędzie 
się w środę, dnia 1 marca, o godz. 3 po poł. punk
tualnie. 

f{ancelarya Kursów przyjmuje 7.apisy na wy'b
WlY kurs i~·zyka angiebidiogo (p. A. Bogacki), ul 
Dzielna !!Oa, codziennie, od godz. 4 - 6 po pot 

W ciagu 4-ch tygodni na nowo-ogloszoue przed
mioty zapisało się 225 osób. 

Dziwak. 
Na przedmiPśriu zw Mania wmieszk11je sta

rzec. który ongi miał sie dobrze, obecnie zaś po
grążony -jest w nędzy. Pobierał on 40 kop. zapo
mogi tygodniowej od Delegacyi nies. pom. bied
nym. Niedawuo starzec rozchorował się i przeszedl 
pod .opiekę pań z oddzialu pomory biednym eho
rym. Otrzymy wal on lepsze pożywienie i miał za. 
pewnione niejakie wygorly. Jak atoli stwierdziły 

kontrolerki. dzielił f::ię on uzyskaną w ten sposób 
strawą z psem swoim, przedstawiającym piękny o
kaz ,,bernarda" i wartościo\11<-ym. Po wyzdrowieniu, 
gdy starzec przeszedł znowu na 40-kopieJkową 
,.,dyetkę" Delegaryi. dzielnicowy, wychodząc z za
łoiP.nia, że taki piękny pies stanowi zhylek dla nę
dzarza, cofnął wydawanie zapomóg. Po pewnym 
czasie starzec zgłosił się ponownie do dzielnicy, 
oświadczając, że psa Już nie ma i prosi o wznowie.. 
nie wydawania zusHków. Na zapytanie, eo z psem 
uczynił, odpowieJzial: 

- Nie chciałem. by się obcy ludzie znęcali nad 
wiernym moim przyjacielem. Zabiłem go i - zja
dlem. 

Kary. 
Kupiee Da:wid rTuralski z Łodzi, ul. średnia 38, 

zoshl skazany na 20 rb. grzyway, w razie niemoż
ności zapłacenia na areszt 10 dni, ponieważ wbrew 
rozporz~dzeniu z dnia 11 sierpnia 1915 r. swych za
pasów metalowych aif> dostarczył. 

ślusarz, Fiszel Aleksandrowicz z Łodzi, Zgier
ska 27, zostaJ skazany na 6 miesięcy więzienia. po
nieważ ukradł Surze Lieberman w lokalu Prezy
dymn Policyi, woreczek z pieniędzmi. 

ROZPORZĄDZE~"IE POLICYJNE 
o czyszczeniu mieszkań i domostw. 

Na zasadzie § 1, rozporządzenia Pana Giów
nodowodzącego n.a Wschodzie z dn. 22 mare.a 
1915 r. łącznie z § 1 rozporządzenia Pana Ge
neral-Gubernatora z dnia 8 września · 1915 r., 
niniejszem rozporządzam: 

§ 1. 
W obwodzie miasta Łodzi obowiązani są: 
a) wszyscy lokatorowie mieszkań w prze

ciągu czasu, który dla poszczególnych grup do
mostw jeszcze osobno będzie określony, swoje 
mieszkania ze wszelkiemi przyległościami jak 
śpichlerzami, piwnicami, ustępami, pralniami, 
szopami, stajniami i t. p„ następnie wszystkie 
urządzenia i wszelką odziez i bieliznę, 

b) właściciele dumów, lub ich zastępcy, 
swoje domy albo posesye, o ile takowe podlug 
a nie winny być oczyszczone przez poszcze
gólnych lokatorów, mianowicie schody, place 
przednie, podwórza, wspólne ustępy, jak rów
nież próżne tub niezajęte mieszkania grunto
wnie oczyszczać. 

§ 2. 
W dzielnicy, która obejmuje ulice Nowo

Cegielnianą i Cegielnianą i na północ od nich 
położone ulice, od dnia dzisiejszego do dal
szego rozporządzenia zabronione: zmieniać 
mieszkania i i tych dzielnic do innych się 
przeprowadzać. Wyjątki mogą być tylko ,W 

bardzo naglących wypadkach m po$rednfo.. 
twem komisarzy wyjednywane. 

§ 3. 
Osoby, którym wykonywanie i dozorowa

nie niniejszych przepisów powierzone i które 
po żółtej pr.:epasce na lewem ramieniu, opa-

· trzonej ·stemplem Prezydyum Polieyi pozn . 
będzie można, będą . upoważnione do __ wste ac 
wania ~o dom_ó':', Ila. poses~e i do poszcze~~: 
nych mieszkan I takowe, lako też wszystk· 
przecho~'Wane w nich przedmioty eo do st~~ 
nu ezystQsci skontrolować. 

§ 4. 
W dniu, w którym dla oczyszczenia ozna

czony termin upływa, nastąpi kontrolC>Wanie 
Wszyscy mieszkańcy oczyszczonych ., 

mów winni tego dnia do godziny 4-ej u„..,,
1
uu.·-::,,.· 

wać się w swoich domostwach. 
§ 5. 

Wszystkim właścicielom domów, lub ie 
rządeom, których domy w przeciągu pewneg 
czasu muszą być oczyszczone, zostanie pr 
ich ucząstek policyjny wręczona kopia nini 
szego rozportądzenia i wskazówka o obch 
dzeniu się i sposobie czyszczenia z zaWilld 
mieniem. w jakim czasie oczyszczenie usk 
tecznion~ być musi. Właściciel domu, wzgle 
nie jego zastępca, obowiązanym jest każdem 
posiadaczowi mieszkania natychmiast wręczy 
po jednym egzemplarzu 1 wspomnianych Prze 
p~ó~ ~ 

§ 6. <'~•o', 
Przekroczenie niniejszych pnepis:óli.~dL' -

v."Zmiankowanego w § 5 rozporządzenia, j~~,; 
też rozkazów osób, którym czuwanie nad ,:,}~" 

konaniem i dozorowanie oczyszczania po 
rzono o ile podlug innych prezpisów kam 
wyżs;a kara nie będ:ide uzasadniona, będą 
ra.ne grzywną do 5,900 marek lub ~ięiieD' 
do 6-ciu miesięey. Ruchome przedmioty, 
przy sprffwdzaniu w brudnym s~anie znal 
ne będą, zostaną skonfiskowane 1 bezzwło 
spalone. Domy, które ze względu na ni 
stość przyczynić się mogą do rozszerzani 
kaźnvch chorób zostaną policyjnie zan;i 
Wvr~źnie wska;uje się na to, że <>pór p 
kd osobom, którym przeprowadzenie 
szvch środków powierziono, będzie stoso 
d~· art. 142 rosyjskiego kodeksu karnego, 
za opór przeciwko wladzy państwowej, 
rowiej karany. 

'~ § 7. 
Nfniejsze rozporządzenie wchodzi w ty 

z dniem jego ogłoszenia, o ile działalność .· i[ 
kowego terminem powyższym nie jest okr~f 
ślona. ,. 

Łódź, dnia 26 lutego 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent P.olicyi . 

von Oppen, 
~(~:,,~~ 

y~awnictwa~ 
Pragnąc Czytelnikom nftiif: , 

szym dać plastyczne odzwier-
1 ciedlenie obecnej chwili 'hi8'c' 
, torycznej, postanowiliśmy· d~~~ · 
I dawać dla wszystkicfj&. 
prenumarato.rów 

· nustrowany KDRYER W~J~ 
jako ~ozpłatny dodatek tygo~nioWJ, 

zawierający liczne ilustrac 
tak z terenów wojennych, j · 
i odnoszące się do chwili bi 
żącej z szczeg6lnem uwzglę 
nieniem naszego kr~ju. 

!Ylamy nadzieję, ie Sza 
Prenumeratorzy ocenią sta ... 
nia nasze, aby ,,Godzina Pol~ 
ski" zadowolniła wszechstrori· 
nie ·ich wymagania. ..· 

Ze względu na trudności ~· 
natury technicznej, związane 

z uregulowaniem nakładu, do-' 
łączanie · „Ilustrowanego Ku· 
ryera \Vojennego" rozpocznie~ 
my w pierwszej połowie mard" 
ca. Wszyscy prenumrn atorzy 
otrzymywać zatem będą już~ 
w marcu, bez żadnej do-, 
płaty 

Ilustrowany IDRYH WIJUI 



SZA\Vi\. wraiame.• .. T<rW. roęo~ jui stom.ulk:0wo 
ł znacm&mi MSObami, powstalemi ze składek 1 
koleżeńskich, nra.z drogą ofiar. Na cele Tow. 
złożyli do~ więkllze ofiary: Ks. ArcybJ... 
skup rb. ~ P~ Leonard Bobiński rb. 150, War
szawska Kasa Kredytowa rb. 150, P~ W. Herse 
rb. 50, p. Stefan Szczawiński łnarek 100, gro-

Z&I~wme ofieynlnie w dn. 24 lute- no studentów prawników rb. 45, Komisya o:r
flł Pf'Zeft J. E. Kuratora Bogdana hr. HuUen- ganizacyjna TMV. iłn. Lelewela rb. 70, wresz.. 
(:upslrlego Tow • .,.,Bratnia Pomoc" studentów eie Kurator hr. Hutten...Czapski, jako pierwszy 
ilnJw. WataL istnieje w stadyum organizacyj- dar na kapital żelazny Tow. marek 1000. 
nym jut tn;y miesiące. Piet'W'SZe zgroma~e-. Tym, którzy w tych eiętkich czasach hojną 
nie orpnimeyjne odbyło się jut 24 li&opada dłonią za<>patrufą potrzebującą mlodzież, gar-
1915 r. Omhiona WÓWCU\S ogólne usad.y, nąeą się do wiedzy, należy się ze strony spota. 
na jakich ma się opierać projektowane Tow.., ~eństwa najwyź::.'Ze uznanie. Dotvchezas wa
orn obrano komisyę dla opraoowania statutn.. run.kowo zapi$ID1ych na listę czll;nków jest 
W skład komisyi weszło 9 akademików, p:rm- przeszło 400 studentek i studentów. Korzysta-
wamie z pośród tyel11 którzy praoowali już ją ~ni już z działającego w Gł. Gmachu Uni-
i)n.edtem w róiuych Stowarzyszeniach wzaje- wersytetu buf etu, oraz sklepn z mateITałami 
mnej t;><»nocy na "'"S'Lechnfoach w Galicyi~ bą<li piśmiennymi i działalności pośrednich;a pra
Europy zachc.dniej. Komisya ta opracowała w cy, które w krótkim stosunkowo czasie roz
tiągu dwóeh tygodni statut, który rostfil prze.. dzieliło kilkadiiesiąt µosad. Została stworzo.
dy6putnwany i prz;ięiy na drugim z kolei na Komisya ulgowa, której zadaniem u.zyska
cebraniu organizacyjnem, na którem również nie jest u· firm handlowyeh i przemyslo~ch 
NYbrano U'.U"Ząd Tow„ który miał dziamć pro- rabatu dla ezlonków Tow. Szereg firm wyra
ftizoryemie, to jest do eutSU zalegalizowania zilo jut gotowość udzielania takiego rabatu. 
Stowarzyszenia. Tymczasem zarząd podjął na- Za~ który reprez~ntuje Tow. nazewnąt:rz, 
tychmiast starania o dokonanie tej legalizacyi., ukostytuowal się jak następuje: Prezes p. St. 
z drugiej zaś strony - za zgodą wladz uniwer- Borkowski, wiceprezes p. St. MiHler, sekretarz 
fll1ecltieh, r<>7ipoezą}: prowizoryczną dzialalność, p. Waelaw D.newiecki, skarbnik p. Jan Ge
P~imująe zapisy na ez.łonków Tow., twon.ąc hetlmer, ora'L cl(}ąkowie: pp. R. Ciag-Iiński, J. 
bufe~ powołująe do żyeia biuro pośrednictwa Czarnoeki, L. Frejt, Cz. Mossakowski, St. Pa. 
pracy, W"Spóldzialająe przy otwarciu Domu proeki i R. Wanke. Stawiając sobie jako za
Akademi~ego, tanieh kuchni dła studentów, danie samopomoe koleżeńską Tow. specyalną 
udd.elając swej pomocy przy kwalifikowaniu uwagę chce zwrac.ać na biuro pośrednictwa 
do zwalniania koleg6w z opłaty czesnego i u- pracy, tego rodzaju bowiem pomoc uważa za 
dzielania stypendyów, pomagając wreszcie Se- najodpov.iedniejszą mię.dzy innerni i pod 
kcyi. pomocy dla polskiej młodzieży akademie- względem wychowawczym, gdyż zmusza ona 
klei Rady Głównej Opiekuńczej i t. p. świeżo będąeych w trudnyeh warunkach kolegów na, 
zalegalizowany statut Tow~ wzorowany na u- własną tylk(} liczyć pracę. To też mamy na
stawach odnośnych Stowarzyszeń Europy Za- dzieję, że społeC2eństwo poprze dzialalnp:Ść 
chodniej~ mówi, ze Tow. jest apo1itycznem biura, tymbardziej, że leży to w interesie tych, 
nzeszeniem pol~kiej m!odzieży uniwersytec- którzy potrzebują ezy to korepetytorów, czy 
kiej o charakterze samopomocowym. Celem wogóle pracowników, zwracać się do biura, 
Tow. jest zorganizowanie i niesienie pomocy które poleca kolegów jedynie odpowiedzial
materyalnej będąeym w trudnym położeniu nych (adres biura „Bratnia Pomoc" w gmachu 
członkom T0>w.t a to przez. udzielanie członkom Uniwersytetu, czynne jest ono od godz. 1-3). 
stałych stypendyów i bezprocentowych poży- Trudnymi jednak były zawsze warunki pytu 
ezek, oraz przez zakladanie tanich kuchni, gcr- polskiej mlodzieiy aka<lemickiej, tern eięisze-
13'.?ód, burs, sklepów studenckich, biur pośred- mi są one teraz w dobie wielkiego kryzysu, 
mctwa pracy, oraz innych, które mogą przy-1 to też Ta.w. - licząc zasadniczo na wlasne tyl
czynić się do ulienia losu członkom Tow. ko środki_ - prz1imie z wdzięcznością każdą 
Członkiem Tow. może być każdy Polak, stu- pomoo mu ofiarowaną. Apel jednak najszer~ 
dent. Uniwer. ~arsz.! ?ez różni.cy ptei,. p~eho- I szego ogółu jest wyteezny, g.dy~ spoleezeństwo 
dzema, wyznam.a, mieJSea zanneszkama 1 za- nasze pamięta i tak o tym, którzy jutro będą 
patrywań politycz.nyeh przyjęty do grol;la stanowić o fosach narodu, a dz;iś w twardej 
czlonków przez zarząd. Tow. używa pieczęci walce zaprawiają się do tego, by stać się go
Uniwersytetu. Pieczę6 ~ obok nazwy Tow. dnyńli synami 0~y. 
sa\Vlel;'a ~ .3Qdlo w postad dwóch pclą-
aonydi dtońł; ~ośł-;robi bardzo estetyeme 

P O ·i; S K t 

• ron·1ka wa·rsza•ł1 k w sprawie odbudowy wsi. 
ff S a, ( Gf ówna Rada Opiekuńcza wypracowa1a 

_ I dokfa<lny memoryru w sprawie odbudowy' 
• · ., zniszczonych podczas dzia1ań wojennych wsi 

Adres do 01ea św. i miasteczek. Memoryal, który ma być prze.. 
Na wcwrajszem posiedzeniu Głównej Ra- , dlożony w1adzom, podaje drogę i środki, ~ 

dy Opiekuńczej postanowion-0 wysłać do Ojca l pomocą których Rady Nadzorcze moglyby jak 
św. adres z przedstavdeniem trudności w zao- I najszybciej i wyłącznie wlasnemi krajowemi 
patr}-waniu kraju w środki spożywcze i z go- ! siłami podnieść z min i zgliszcz zniszczone 
rącą prośbą, by Ojciec św. wstawił się do rzą- miejscowości. 
du , angielskiego i pozyska? dla Polski poz w er 
lenie na dowóz artykulów spożyv;czych. Adres 
ten zostanie doręczony za pośrednictwem nun
cyusza papieskiego w Monachium. 

Pogrzeb ś. p. Rotwan.da. 

Komunikaeya tramwajowa z Pragą. 
Stosownie do zapowiedzi, wczoraj rano 

otwarta zostala komunikacya tramwajowa z 
Pragą w kierunku d'' o rea Brzeskiego i Pe
tersburskiego. Wiele też osób udalo się wezo-

. raj na Pragę, której nie \\idziafo od chwili za
l jęcia jej przez wojska niemieckie. 

Przytu.łki i domy robocze. 

Wtzoraj w południe odbył się pogrzeb ś. 
p. Stanisława Rotwanda. Uroczystości rozpo
częły się od nabożeństwa w kościele ewange· 
lkko~augsburskim, gdzie już poprzedniego 
dnia stanęla trumna ze zwlokami zmarłego. Wtadze okupacyjne zaproponowaly za:rią„ 

Według ustalonego przez komitet po~- dowi mfasfa urządzenie n ... wych przytułków 
bowy porządku, kondukt otwierały ochrony I i domów pracy dla żebraków. Na pomieszcze
dla dzieci, Klasy rzemieślniczo-przemyslowe ! nie projeli'.towanych zakładów mogłyby być zu„ 
przy Muzeum przemys!u i rolnictwa, Szkoly 1 żvtkowane zabudowania dawneg-' szpitala w 
r,gromadzenia kupców mia.sta stol. Warsza·wy, 

1
. Tworkaeh. 

Szkota mechaniczno-techniczna Wawelberga i - . 
Stan. Rotwanda, wreszcie dele~cye inst::iucyj I Konferencya pastorów w Warszawie. 
społecznych, w pracach kt?rych s. p. Stamslaw t,D. W. Ztg" donosi, że w tych dniaeh od• 
Rotwand brał czynny udzial. I byl się w Warszawie zjazd ewangielickfoh du-

~rócz t~o za tru~1mą posuwały się .uumy chownyeh wojskowych, którzy obradowali nad 
publrnznośc1 przy?yle], by. odda~ osfa:mą_ po- i organizacyą pomocy religijnej dla oddalonych 
sługę. ~arlemu._ Na tru~me ~tozono mezI;czo- I zalóg i posterunków wojskowych. Jednocze
ne Wience., a m1ędzy mnym1 od „Komitetu l śnie odbył się zjazd pastorów z Niemiec, kt6-
gi~!~owego - dlugol~tnie~u. swemu pre~e~o- 1 rzy obecnie opiekują się parafiami ewangie
w1 *I „Od senatu Po~tech~,iki warszawskieJ- lickiemi w Polsce. Parafii takich, pozbawio
Tworey szkoły techniczne] . nych pastorów, jest obecnie przeszło 30. O.. 

Rady Opiekuńcze na prowincyi. 
Według danych, otrzymanych przez sek

cyę prowincyonalną Rady opiekuńcze zostały 
już stworzone w 42-ch miejscowościach, a w 
27 zostały już nawet zatwierdzone przez wła
dze okupacyjne. Następujące miejscowości nie 
posiadają dotąd rad opiekuńczych: Płock, Kol
no, Kutno, Konin, K<>lo, Turek i Slupea. 

Loterya na ofiary wojny. 
Sprawa urządzenia ogólnej loteryi krajo

wej na rzecz ofiar wojny jest na dobrej drodze 
i oczek11je tylko formalnej decyzi wladz. Lo
terya byłaby zorganizowana na wzór dawnej 
loteryi klasycznej i jeśli uzyska ona rychlo za
twierdzenie, bilety będą w sprzedaży· przez 
jeden miesiąc, poezem nastąpi ciągnienie pier
wszej klasy, które wobec tego odbyłoby się 
jm w kwietniu. 

piekuje się niemi „Związek Gustawa-AdoUa", 
który postara! się o sprowadzenie dla tych pa
rafii pastorów z Niemiec. 

:Bratnia Pomoc Politechniki. 
Onegdaj Kurator, Bogdan hr. Hutten-Czap.. 

ski, wręczył członkom tymezasowegó Wydzialu 
Towarzystwa Bratniej Pomocy sluchaczów Po
litechniki warszawskiej zatwierdzony statut 
Towarzystwa. P. Kurator serdecznemi slowy 
życzyl powodzenia nowopowstalej instytucyi i 
zlożyl na zapoczątkowanie funduszu żelaznego 
sumę 1.000 marek. 

Dla studentów. 

Profesorowie uniwersytetu lwowskiego 
złożyli za pośrednit'twem prof. Józefa Kallen
bacha na ręce rektora uniwersytetu warszaw-

!
. skiego pozostalość z funduszu, zebranego 
wśród grona porofesorów na biednych· w Kró
lestwie Polskiem w sumie 1.077 koron i rb. 50, 

T w · Kozmaitoisł. 

„Mezalians" 
Komedya w 4 akt„ G. Bernarda Shaw'a„ 

ReźYSerował w. Bednarczyk:. 

Anglicy na jednym punkcie harmonizują 
się idealnie z Polakami: nie umieją ... się ba
wić. Nie mają pojęcia o tem, oo "'znaezY' szczera 
wesolość, nie wymuszona, nie wtłoczona w 
pierś gwaltem. I mieszkańcy Albionu chwyta
ją .się dwóch ostateczności! albo idą do tingel
tanglu wyszukiwać monstrualnie ordynarnyeh 
'kawałów Little Pick•a i alliteracyjnych d.owei· 
pów i pantomin, tak zwanych ,,kuoekabout'', 
uciech gimnastycmo-małpich, albo idą na dy. 
atyngowaną purytańską komed.yęy sowicie po
obcinaną i wypoliturowaną przez wszechwlad-

0llf! bydlęoo antypatyczną nabożnisię-cenzurę, 

barwnemi bombami spekta.klowemi a la Du- 1 melancholicznej destrukcyi, Shaw, demaskuje I głupio, - no, ale kto ma w pogotowiu kilka 
mas r::o.y Sardou, potem więto się do Ibsena, 1 i tępi kłamane idealy, kapitaly cnót i cnótek zdrowych sentencyj i dobrą żonę, ten, może 
do rO'Lkwitająeei właśnie świeżo pod dy:rekty· ! spolecznych, dogmaty etyczno-estetyczne i i być o opinię spokojnym. Córeczki nie wyda 
wą lorda Paradoxa "mlodej Ruglii'\ gdzie po- I przeróżne taniutkie patryotyzmy, a narodowe I się za mazgaja-lorda, bo byłby to „mezalians", 
ezęły to-zwifać się i blyszezeć n.azviiska: Ycat- l pyszałkowatości. Ale z po za pokonywania te. ale kiedy przyszedł młody "bussin ::ls-and
s'a., Todhuntera, More•a i innych. Wreszcie na.- ! go bagniska ohyd i kłamstw ludzkich, wylania sportman" - a, fo i owszem„. Wog<lle, tak 
stąpilo Quatrooento.„ Szekspira (siei), który, j się świetlista zjawa cudnego optymizmu i u- tam jest wszystko correct andsriiart ze aż 
nie ~ająe dwóch ulubionych warunków. bytcr- j mil?wan~e . spo~e~zeńs_twa i crtlowi_eczeństwa, I przyjemnie popatrzeć. A że tam czase~ ohut
wama. na ?eskach teatra;1nych, lekeewaz~nY?1 l talde dziwn~e .r1~kn.e I subtelne, ~ak rza~ko l nie zapiecze jakaś prawda, o której się nie 
pn.ez ~ugie lata byWal, ~ w pyle zapommema I spotkać na swiecie. A .doprawdy dziwnym Jest mówi, bo się jest dobrze wychowanym, no~ 
rozpauuętywał :I~te ehw1le swych tryumfów... te·n··· sarkastyczny wyrmatacz głupstwa lu. dzkie· ł wielkie rzeczy ... Byleby wszyscy byli „gentle

Wtedy wlasme powstal „Independant tea- go, ten Shaw.~. Tworząc „Candidę", arcydzielo 1 manlike" to już jakoś tam będzie„. Cygaro, 
ter" i tam dopiero naprawdę miała rozbłysnąć I mysteryów, tajemnit.'Y głębin duszy ludzkiej i j soda. whiskv, smockincr tennis biblia ach bi* 
gwiazda ~j$lynniejszego i ?ajp~pularniejs~ I zwie~ej analizy . nietykanych strun ~erc~ I blia 'nadew~zystko ... R~ie Bri~ia ! ! t'... 

pospolicie zwaną ,,Miss Grundy". Wogóle nro
ma wysnu15 wnioseJ4 ze Anglik chyba zupeł
nie pozbawionym jest i dowcipu i humoru, a 
to eo wytwarm, jest tylko niemilosiernem eią
gnięeiem za ogon Zwierza Wesołości. Słuię 
przykladzikiem: głośny, humorystyczny }{)n· 
dyii.ski tygodnik „PunchH umieszcza na pierw
szej stronicy następujący moralno--sooyalny 
dowcip, notabene bez rysunku, )rt,ó.cy jedynie 
.ratowałby mote oryentowanie sił w la.pan.in 
dowcipu: 

go obecm_e : satyryka ~g:u~Iski~ Shaw a. ~ow:ie~ego - ~e w~~rzyma,. aby chw1lam1 Nasi artyści dziwnie, przedziwnie potra
~haw ma l~ ~ sobą duzy lite~acki d?robek, I me rozsiew!~ tu l owdzie kluJących. szczypt fili ugodzić w fen paradoksalny pólton, pól· 
Jalmt te mu JU: szósty wy~ml !°'zyzyk,_ ale 'B~ego. zgryźl1~ego_ humo.i:i. ~ y.ri:~dy tworzy śmiech i maleńki finezyjny zgrzycik, jaki kró
de>robek ten mer:ia absol~e zw:ą:~ z Jego ~1ę. dziwny gal1m~tia?: naJw~osle3sze nast:ro- luje w sztuce genialnego satyryka. Tak utrafiH 
obecną twórezośc1~. ~ebmtow:U .. lllZ hten:-cko 1e I obrazy. stykają się- ze zło~h~ą k~rykaturą.. w s. edno, Je lepiej chyba moglibv grac tylkc 
lat przeszlo trzydz1eśm wstecz, Jako socyalisty- D~atego tez malo kto rozumie I lub1 Shaw'a. rod{}wici jAnglicv. · 
ezny agitator~ mówca ludowy i dyktator komu- A jednak kto go zna przekona się, że jestto . " . • 
nistyeznej "The Fabian Soeiety". Wydaje wte- najprzenikliwszy może znawca ,instynktów i . Ar?ym1s~ Fr~nkiel ~al gemalną, wy
dy zbiór nowel p. t. ,.,Zawód Cashel Byrona", i snobizmów, ctlowiek, który potrafi bawić się kwmtnie przezutą /. wystyhzowru;ą s!lwef~<:! 
cykl niezrozumiany przez ogól, więc wyszy- l jedynie wielkiemi hasłami i sentencyami, aby papy !a::letona. 'Wtorował~ mu Jako Jego zo
dzony i przez grzeczną opinię ironizowany i . rozbierając je z nieskalanego peplum, poka- na, na3~~ksza po~ka tragiczka. Helena. Mar· 
traktowany en eanaille. Przez lat kilkanaście ; zać zgoła najnieprzyzwoitszą stronę medalu. cel~o-Pahnska, ktor~, przerzucrwszy ~Ię do 
Shaw rozdrabnia swój świetny talent, iako i Lekceważąc sobie wszystkich i wsV;ystko, lek- roll „par excele:ice • chara~~cysty?zn~J, d~la 
W}iW-Orny esteta i krytyk artystyczny po róż- I ceważy Shaw i 11.Śl\'ięeone kanony konstrukeyi dowód co potrafi zdz1alać sp1zowy I mespozy. 
nych Magasine'ach. „Pall Mall", „The Wordl" l dramatycznej, techniki i prawidła budowy ty talent. 
i innych renomowanych gazeciarskich v.rielko- I sztuki. Robi z zupefuą flegmą, bo wie dobrze, Po raz pierwszy w większej róli \vystąpil 
ściaeh. O scenie wtedy Shaw nie marzy. Do- I że każda jego sztuka musi być graną choćby p. Paliński, stwarzając taką milą, taką po pań• 
piero, kiedy wraz z niewielu innymi wpadł na l jedynie dlatego, aby wykazać jak wielkim sku iście styliz,owaną postać starego lorda, jak 
pomysł przewietrzania purytańskiej stęchliz- l psychologiem i-znawcą fałszu finezyjnego i u- gdyby naprawdę przywędrowal do nas jakiś 
ny, kiedy nieśmiruo poaęto wybąkiwać wy- j! krytego jest jej twórca. Każda jego sztuka mu- utytułowany ~rkwintniś z palacu na Ox:for
kłęte nazwiska ttflieprzyzwoitego" Annunzia si być graną dla pokazania złotej kanwy szla- dzie. Rounawia i sobą (tak się przynajmniej 

domy~) dwóch bogatych fabrykantów: i Maeterlincka, wtedy okrzyczany marksista i 1 chetnego humoru i przedzi'wnej gentlemene- Jedno z najtrudniejszych zadań ·do roz• 
...,.YOQ. doni lnęa,u łemay that 10ur woo.rkpeople socyalista Shaw wydaje swoje pierwsze trzy ! ryi koncep1,-yi utworu. „Mezalians" jest nieu- v.dązania miał Roland: albo stworzyć anormal~ 

live there? ,,Niepocieszne sztuki" (Unpleasent Plays), .na- I stanną rakietą, rozsiewającą snopy iskier do-1 nie tragicznego boy'a, albo szarżować bez mi• 
.... CerłaiDlf DOł'ł ~ on1y sleep there - they wiasem mówiąc, natyehmiast z wielkiem obu- ' tkliwie klujących, a obnaźającyrh tajemnice losierdzia jak~ś p!aską groteską. Jak się '1-t'J• 

live in the factozy ! ... " eł rzeniem skonfiskowane przez dobrze wyrho- I po1ornie nieskalanego ,.home'u" angielskiego. wiązal z zadania, ŚVi'iadczyla o tern burza okfa„ 
~ P~lł mnie na gwałt, prędzej, waną eeM:Urę. Dzivrić się nożycom angielskich Wszyscy tam są ezcigodni, dobrze urodzeni i sków, którt;i darzono świetnego artystę po ka· 

&o !8 śmiechem, jak.qł eięiko idzie!... cenzorów nie można. •• Był to bo'W"iem tryptyk dobrze wychowani. Papa Tarleton zebrał na pitalnie odegranej scenie aktu III-go. Czaru• 
Widzimy wi~ w gustadł publitmaści an- bezlilosnej satyry, słonecznie humanitarnej i , fabrykacyi bielizny gruby mająteczek, więc jącą wdziękiem miss Patsy byla ulubienica by

gielskiej dwa kie:r\llłltl upodobań; pierwszy rozmn.ne.b skierowanej przeciw spo!ecznym fa- l teź otwiera mnóstwo bezpłatnych czytelni pu- walców teatralnych pani S. Lubicz-Sarnowska. 
ordynaryjny, tinglowy, ·d?Ugi daje wstrętnie-. ryzeizmom i ekspioatacyi warstw najbiedniej~ i blicznyeh i rozkoszuje się tą głośną filantro- Doskonale zaznaczył :rozwój nilodoeiane. 
grzeczną komedyę w plęein aktach, z morałem ~eh przez londyńskich "money making'ów". I pią. Pozatem gimnastykuje się -:- i myśli. Ol go talentu p. Biernacki. 
na zakończenie, w statysiami we 1i;ure~ i z Po raz pierwszy wtedy. Shaw wytoezyl ba~te- i ?o papa Tar~elon jes~ myśliciele~, i na:vet · Drugoplanowe postacie odtworzyli pp.~ 
:modern·smart-danee m s~ną (komeczrue1}„. ryę. swego mistrzowskiego sarkazmu, ktory I laknaJpospohtsze zdam_e ~:Voluxe godzmy Ordon-Sosnowska~ zdumiewająca silą fieyer.ną, 
Nieskończenie wi~ trudną musiała być walka jest odtąd jego głównym motorem, arystofane- - zamyślań w tej godneJ lysmie. Cll!-y ,,home) polska awiatorka, Lina Szczepanowska (Shaw 
i <memi upod<lban~„mi, p.odjęta w rok.u 1000 strwskicll szyderstw ieatrnlnyeh. A potem już sweet home" uwaia g? ~a wyroc~mę, a prze- lubi Polaków), oraz pp. Owerlo i JanusY.. 
pnez dwóeh krytyków t. zw. ,,Europeaus in nieprtęrwanym laneud1em zjawiają się kolej~ ?ews~stkiem ~r.ud.erYJl:ie w~ty~iwa matrona Reżyseryi p. _Bednarczyka należy się gu.. 
London": wmama Blehera i - O. Bernarda no~ „..A.i-ma virumque eano", ,,.Mąi przeznacze- l pam domowej svnątym- :M1ss1s Tarleton. I rące uznanie. 
Shaw·a. Dwóm tym napraWd'! odwatnym In;.., 1lkt", ~igdy„, prerafaelityema „Candida'.; ~ bardzo im do~rze. w :ym pęch~rm c:ioty. ?o: .. 
Uiom dlod:tilo o rozwalenie muru swwinilty- marow1ejski melodramat „Uez.eń Suitana· ~ prawda_, gdy i1aw1a su~. wyk?le1on~ f1~·ezrue i 

._. k~l'lfaqmu. :Na!pnód Mkozni~ ;Me;mUans" I ~cie, :rozPA!lallY w swe3 moralnie synek z leweJ ręki, r~b1 się trochę 

...ik. 



prz~i.rmciaJąe tnu.uę puwytsią ua b~zplatne o-
biłtJy dla uii:umwiuych 1:>tudeutów llliiW~H·sy· 
tetu war~ui. wskit~go. 

Bilety na obiady studencl otrzymywać. 
:mogą w sekrełaryade uniwer::1ytetu po stw\er
dzeuiu pne:r. „Bratnią J>1lwoe" ich nlez.amo
tno;d, 

Kasy szkotne. 
Dnia ~S 1utr:gn o godi, 7 wieci. odbędzie 
w sh~ddhie Slow, l\1Hkzyd~btwa Pol,:ki~ 

go {Al. Jerozohm,;ka 55), prn1iedzm1ie Sekcyi 
Wydwwawczej z. d}skusyą nad 1.asadami pro
jektu u:sla wy normaluej ka.::iy oszcz~'<irwśduwej 
~z.!:rnlm.~j. 

Polacy łmrp~łdoramł szkół. 

Z poważnego tródla d.uchotlzi nas wiado-
mo~c\ ie zari.ąd. cywilny Ce~ar:>ko-Nicm1eeki 
uuuierza w naJbiii..„iym cza:;ie zwrócić :Jię do 
komitetu obywiildskiego stoł. m. War:>w wy o 
przedstawienie h:-it'r' kandvdatów Polaków na 
stanowiska inspektorów ~z.kół m. Warszawy. 

Na zastaw puzycz"k· 
Zarząd minsta uzyskał w berlińskiem Tow. 

Dyskoutoweu\ kredyt du wy-sokości 10 mil. rb. 
l'l.a za:iiln w swukh poi) rzek miejskich i z gwa· 
rancyą Banku Handlowego w \Var:;zawie. Kre
dyt ten ma bye użyty na zakup a.rtykulów ży
wnościowych. 

Z Tow. Uolnfo?.eito w Króle~twfo Polskit':m. 
Celem omówienia b1etących spraw rolni

czyc~ C. Towarz,>·21two Rolnicze w Kr6lestw1~ 
Polsk1em zwołuje na 2S h. m. o S')dz. LO ratH• 
J:eln·ftuie KomitPtu T~wa. Tegoi :iuia o t§ 1dzi
nie 7-ej wfol~'l.orem, odbędzie się i~branie od
czytowe, na którem p. Józttf Lrn;ssow z G r:y żyny 
móv>it' będzie "O dotychczasowych doświadcze
niarh puaynionych z zastosowa.nteh.1 uprav.y 
mnt•'rowej" i p. St. Dzierzl>icki „O pom·Jcy 
kredytowt--j dla rolnictwa'". Na zebranie od
czytowe, stosownie do regulaminu, cuają pra
wo w~tępu członkowie C. T. R ... legitymujący 
się kwitem ze składki za 1916 rok. opłacanej 
na rzei.."Z jednego z Wydziałów C. T. R„ unu 
ei.lonkowie T-wa Rolniczych Okręgowych, o-
plac.ający 5 rubli roemej sk1adki na ~ecz C. 
T. R. Opłaty I> rublowe przyjmuje kasa C. T. 
R. w godzinach biurowych, a w dzieli odczytu 
przy wejściu rut salę. 

Za lv~~ ... fw~. 
Wewraj w nocy. do klinrkł Pl"'Zf nL Teodora 

preywiezitmo zwłoki 36--!etniego administratora ma• 
Jątku Oł~k w powiecie Jana Augu. 
lllto\•.-&kiego. Według opowiadań Rofera, który przy
W\tód !Wlarłego do kliniki. jakieś dotąd niewykry· 
te łn·iywiduum dało do Augustowskiego kilka 
~nałów u.a drzewa. godząc go tak ałesuzęśliwie. 
iż unnrł on przy Mmej rogatce miejskiej. Prawdo-
podobnie zabójstwo to jem aktem zemsty owbistej, 
~yt pn:.y zmarłym znaleziono posiadane pn.ez nie
go piemądze. 

Teatr i muzyka. 
!@ab' WieUd. Dziś .,Jezioro La.będzie". z mu-

111ą Czajkow11kiego ł „Wieszczb lalek". Jutro 
..,(Jyganerya" Pucciniego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś o gbdt. 3 ~4 „Ostatni 
z Jagiellonów" I.. Rydla. Wiee:r.orem „Mezalians" 
Shawa" który powtórzony będzie również jutro. 

Teatr Po]„ki. Dziś popołudniu po raz ostatni 
,,.Kordyan" Słownekiego. Wieczorem „Strach aa 
wróble", który powtórzony będzie również jutro. 

Teatr Mały. Dziś o gotl:t. 4-ej ,..Kościuszko pod 
Ra.cln'Wicami", wieczorem „Kraj" I. T. Orszy. 

Teatr Letni. Ddś i jutro ,..Milion'' Been, 
Teatt Nowości. D:złś i jutro ..,Królowa kinema

tografu„ 
Z FHharmnnll. Dzisiejszy poranek rozpocznie 

~it o godz. 12 m. 15 po poi. Orkiestra pod dyr. 
'.Keniga wykona najcelniejsze utwory muzyki wł°'" 

skiej od oajdsv.'tliejszych czasów do epoki bieżą
cej. Prof. Chojnacki wygłol'li słowo 1\'stępne. P. Gol
.kawska odśpiewa aryę i "Aidy" i szereg pieśni. 

Bronisław Huberman przybyl do Warszawy 
wczoraj, aby wystąpić tylko na dwóch konrertarh. 
Pierwl'ley dobroczynny odbędzie się w ponied1.ia~ 

lek. Huherman ·wykona koncert Beethovena. Orki~ 
llłra odtworzy pod dyr, Keniga Karlowfoza „Powra
tająee fale" ł uwerturę „Koriohm". 

Otwarde tMtru. Wr,roraj odbyło idę ołwarde 
hatru na Pradze. Na pierwsze przedstawienie ode
era:na została koruedya Kraszewskiego „Miód ka
iZtelwki'\ 

Sprawozdanie T vgodnlowe z T arg6w 
UarszawsJdGh. 

ł'buiw& ł dr@h. Z każdym tygodniem na targi 
~ybywaj_ą roraz mni~jsze rlostawr ptactwa. 111owo
du1e !o 1. .lf1!dMj strony tora.z wii:ksza droiyzna dr· 
na, lllC'"'ht>lłnego na wykarmlt>nie drobiu. 11 drugiej 
nader trudne warunki w dzisiejszvch ezaParh wv· 
piPlf'gHnw11nla mnlvl'b. Plarrmf' za. zajaca śrt>tinfej 
MPlknłlri 1 mar. :m fen .• pularde 7 mar. 5() fen .• 
klll<"l'.ki 7 rnttl'. 1.a 117..tukę. Tn„yr.h gamnków drohin 
nie rln11!nrr1.<mo ra !ar~i. Ryby. ZmnieJszająre się 
e:o1 :tz 1to:<:irn1ar!':f\\8. ryhne powodu.ia nader ograni· 
ewne •lo„tnwy na łln~i ł. zw. ryh j0zforowvch. ldó
re O•ł p~w"""!.!O evum 11· WY.,.old"'J. trz"' ·· · • '11 , ,_. • • ' _.maJą !nę Ct"--
Ble. "· !l'l'l·llnM)W j'.l<n: t.t:'l.yrh ryb. tnajdujarvrh lllię 
na tnr!.!:wh. pltironr.. 7..J'I funt suma „·vboro~('no 2 
- r •>~ ' •- • f • "' „.1.t · :·· t"„ !'Zt.7.llflll„ll. ;;n !;'.IPgo funt 1 mar. 50 fen .• 
kttrais1n • mm·. !)O r~n font. knrpie śni~te 1 mar. 50 
r~n. łtmt. O!~m:~·m.ta \\"ti:•lo~dą pośród lmhio~l'i 
:firednJc 1u1omeJ m~ 1111 ryb7 morskie aolono w 
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stanie suchym lub mrożonym, wyborne dla wszel
kich UŻj-ilców zarówno do smarwuia. gotownnia. 
jak i sieka.nia. Przy braku mi•:sa dla ludności miej
scowej stały się one bardzo poiyteez.ne, Pasztet ryb
ny. dzięki swej nizkiej cenie. 90 fen. do 1 mar. 20 
fen .. ora7. swej µoiywuośd, znajduje chętnych kon· 
smmentów. śledzie płacono: królewskie W fen„ an
gielskie 'l-0 !eu., st.malcówld 25 hm .. komlMuwe 23 
fon., \\-ędz11m:' 24 fon" 1muynowane OO fon. i:1ituka. 
Nabiał. (18trti mrozr. rmnujifN~ ud pewnego CZl!l'U. 
nad.-r ujemnie wpływają 11a Jo!;tawy nabfo!u. Mle
ko płacono od 42 do 4fi fen. za litr; śmiPtanki l m. 
15 fen. śmietanv kwarta 1 mar. 10 fen. Ser \\.it'j!'iki 
i anyszldem fJfi fon. szt.. biały na funty, oraz twa· 
róg 75 fen. hrnt jajka W - 18 fon. szt M::i~!o so
lone 3 mar. 44 fon., bez goli 3 mar. 52 fen. Wvboro-
we 3 mar. 70 fen .. ser śmietankowy 1 mar. 50 fen. 
L<·:rnminy. M:1ka pszenna w sklepach za kartkami. 
gutmwk II 15 fon. funt. Mąka kartoflana GO !eu .. t. 
groch polny tli) fon. funt, iirod'i \Vlkturyn 75 fon. L 
gru<•h owarr.ony 90 fen. funt. fmmla \klorki biak) 
75 fen. funt. fasola brunatna (dobrori rówue] z bi::i· 
lai 68 fen. funt. Kasza krakowska 6.~ fen. funl man# na ps1.ennn 1 mar. ;) fen. f.. k!1~'l~ kukurydzowa t1'i 
fon. funt, kwnJ:I perłowa drobna OO fen. fant ka~„,a 
perłowa średnia tiłl fen. f. Pęczak OO ren. l .• kas1.a 
jnjeczno--kartoflana fili fen. funt. km1za orkiszowa fiO 
fen. funt. kasza gryczana biała 53 ren. f., kas1.a gry
curna rzNwona 60 fen. funt, ka~zn jęczmit.•nna 53 
fen. f. Maknron 1 mar. 5 hm. funt Jarzm": karliifie 
lwrzee 12 mar .• m.1 g~irnee 4:'. len. Kapir;,i1y t.iiiJ\·i 
główka RO -- 75 fen .• kapust:i. nerwom.\ B0-75 hm .• 
kapusta włoska 23 -:-- 7:1 fen. ~zpinalm 1)(1 fen. funl 
chrzanu 23 fen. funt. pietru;;zka 20 h•n. funt. ru:iz· 
ponka 53 .fen. funt. pory 3~ fon., Jarmuż 45 fen .. ce-
hula 30 fon funt. Buraki 10 fen. ftlnl łlulwa W fen. 
f.. brukiew 14 fen. f.. pkr.zarki 2 mar. IO fen. funt 
Sak(~fia 45 fen. funt lrnlarepn 4;; fen. flint, bruksel· 
ka SO fen. funt. Towarv koionialne. Cukier rnfim1· 
da iO fen. ,krysztal GO fen .. kawa 2 mar. 2 fen. funl 
kakao 2 mar. 55 fen. Herbat:i S mar HO fen. Mleko 
7.;!t'l'Zrzone t nwr. 5P. ft>n. puszka. kofel::da t mat 
:.m fon. funt. czekolada 2 mar. 25 ren .. r.1inprzu funt 
t mar. 50 fen„ li>icie bobkowe l mar. 50 fen. Oliwa 
do je1lzenia 6 mar. funt. octu k'varta OO fen. W\·dli· 
ny. Kiszki z ka;;zy gryr1,anej 67 fen. funt. kii'.1.ki i 
knszy krakowskiej 75 fen. runt. kielba;:ia surows B 
mar. funt, i;łoninn wi;[dHska 4 mar. 50 fon .. szvnka 
i polęd\li<'a 3 mar. 40 rea, funt. Marynat)'. Pori~id<r 
ry w puszkarh t mar., szczaw marynowany nu fun· 
ty 35 fen. Owoce I przf'twory. \Vinogrona 1 mar. 5 
fen. funt pomanuirze 10 ren. Jabłka 20 - 45 fen. 
funt, mandarynki 20 f~n. szt.. śliwki suszone C.H f Pn. 
funt; miód czysty 1 mar. SO fen." miód z domieszką 
cukru UO ren. funt. Miód lnkerstole t/2 kilo 1 mar. 
30 fen. Figi OO ren. funt. Ph•ezywn. Usta!Ha się 
!przedaż ehleł.!a typu sitkowego jedynie w kartka· 
mi. Z ciast cukieruiczyrh dosfae mużna ~!rude 
nadziewane od 1 mar. 80 fen. cło 2 mar. 10 fen. 
funt Wielką wziętością cieszą się piemikł najroz.. 
mnitszego gnhmku i wypieku. z których najbardziej 
spopularyzowały się krajanki. Cena za piernik usta· 
lila się do 1 mar. 20 fen. funt. 

Z Przasnysza. 
(Korespondencya własna ,.Godz. Pol.'")o 

W całym mazurskim okręgu burza wojen
na nie zm;tawiła tak strasznych śladów, jak w 
Przasnyszu. · 

Już wyjeżdżając z Mlawy spostrzega się 
ślady minionych walk, tu i owdzie \Vi<lać je
SZ<'Ze ciąguące się wzdluż pól okopy, a przed 
nimi strzępy z zagród kokzastych. MiejscamJ 
sterczą krzyże na mogiłach poległych żoh1ie· 
rzy to niemieckich tu rosyjskich. Przejeżdża· 
jąc przez wieś Gurdusk czuje się juz przed· 
smak zniszczenia. Prawie wszystkie domy są 
nadwerężone. Tu stoi chata bez okien a pu
ste te otwory robią wrażenie oczodołów szkie
letu, owdzie znowu dom bez dachu albo ze 
zwaloną ścianą. Z pięknego dworu rodzinv 
Bojanowskkh nie zostało prawie śladu. K; 
iściól niedawno przed wojna wybudowanv 
zrujnowany do polowy. • ·' 

Wszystko to jednak niczem jest w porów
mmiu z samym Przasnyszem. Miasto to robi 
wrażeni~ miasta umarłych. Na przedmieseiach 
niektóre domy ocalały jeszcze, ale za to w 
śródmieściu!... Piękny, czworokątny rynek, to 
tylko ruiny. Gdzie oko spocznie, widać tylltq 
puste przedziały dnwniej~zych ulic. A między 
nimi sterczące nagie kominy~ a na ziemi obok 
nich stosy gruzów. Lęk człowieka bierze wśród 
tego spustoszenia J panującej lam ciszy i czem
prędzej ucieka on do przedmieścia, Błonie, 
które choć w części ocalało i gdzie życie za~ 
czyna budzić się nanowo. 

A jak się to wszystko stało? 
Cicho, spokojnie płynęło sobie żyeie w 

Przasnyszu. Ludzie mało Łroszczvli się o to 
eo się dzill.ie na wielkim świeci'P., interes~ 
wali się tYlko sprawami swego miasteczka. 
Aż przys~ła wielka wojna i przeiąaezyla byt 
caJego mrnsta. 

Pierwsz~'mi zwiastunami wojny w Prm
tmyszu (oprócz dzienników, które o tem do
niosły) byli uciekinieny z publizldch miastee 
czek: Chorzel, Jtnowa i Mławy. W Przasny
szu spoglądano na nirh, jak na dziwol.am 
gdyi nie zrozumieli Przasnyszanie. jak to ri-1°0: 
ina zostawić ~rnre mienie na wolę Boska i u
ciekać na tularty trwoł. I rzer7.vwiŚC'ie z 
Przasnysza, oprócz kilim osób nil-i· nie ude
kał; wszyscy prawie przetrzymali .Jkropnośd 
wojny, wytrwali na swem statw\dsku dopóki 
było to możebnem. Pierwsze tygodnie wojny 
przeszly dla Przasnysza jeszcze jako ta1rn, 
e~ociaż k~munikacya była utrudnioną, 'poezty 
me było JUŻ, ale w ostateczności ivcie było 
;:;nośne. w październiku 1914 r. woJsko ~ie
mieckie pierwszy raz wkroczyło do Przasny
sza. Lecz nie kwaterowało ono tam dlugo, 
gdyt f"Zed przeważającą siłą rosyjską cofnę-
Io się. 

~Vt;dy dopiero zaczęła się orgia woj~ka 
rosy1sloegoi które zająwszy miasto, nie mogło 
się oprzeć pokusie rabowania. a wvżsi ofi· 
eetowie iahi.iali wolny swój czas wyszukiwn· 
n.iem szpiegów mi~dzy spokojną iudnością. 

.Mnóstwo osób aresztowano i zesłano,. a. dwóch 
żj·dów1 pod pozorem zaprowa~zerria .przed ~ąd 
wojenny, zaprowadzili za mrnst~ I tn:n ich 
zastrzelono. Oprócz tego zacząl się polow na 
ludzi do rohót przy okopach. Codzień po!icya 
wraz z wojskiem rozbiegała się po ulicach 
mjasta i zabierała wsz.ystł:.kh, których spo~ 
t) kafa nie o:;zczędzając nawet ani starców1 ani 
kobiet, ani dzieci. Gnano ich kilka mil pieszo, 
niebarząc na chłody i sloty i trzymano ich tam 
po kilka tygodni, obiecując placić po 75 kop. 
~m dzien. Pienif!dze te ulotniły się jednak 
gdzieś po drodze i nie doszły do rąk pracowni· 
ków. 

Tak rzeczy stały do końca lutego 1915 r°'" 
Im. Wó\vczas oddział wo.iska rosyjskiego, bę
dąr.y w Przasnyszu został okrążony i zaczęła · 
się pierwsza kanonada na miasto. To eo się 
wte.dy działo, nie da się wprost opisać. Ro
syanie pochowali się do domów i stamtąd 
strzelali. Z niemieckiej sti·ony odpowiedziano 
granatami z ci~żkich dziaL Ludność pochowa
ła się do piwuic leez domy poczęły się walie 
i zngypywać kh gruzami. Uciekali. \vięc z pi
wuir za 1nił1::oto pod gradem kul, stąpając po 
trupach, brnąc w kałuiach kr.vi. Trzy dni 
trwało to piekło. Na trzeci dzień dopiero Ro· 
syanie poskrno\vili poddać się i w tym celu 
wysłali parlainentarza. Uckhfa kanonudai lu
dzie z wylęldemi twarzami zaczi:li pokazy
wuć się na ulicach, lecz niestety dużo nie do
liczono się a ci, c.o wstali, stali się już uędza
rt.ami. 

Dwn dni po poddaniu się RQ::;yan trwala 
cisza. Na lrzed dzień nadciągająca nowa ar· 
mia rosyjska daln ;mać o sobie bukiem ar
mat. Terni dopiero zaczęła się kmwnada na 
dobre. Moco\vały się w sobą dwa olbrzymy: 
dnie i noce cale nie ustawał buk armat, ptl· 
szczęki żelazne siały ogniem, granaty gęsto 
padaly na miasto a do buku armatniego przy. 
łączył się łoskot rozsypujących się w gruzy 
domów. Coraz więcej przybywało bezdomnn'.h 
i ooraz więcej wywędruwywato rodzin, by 
szukać przytułku w dalszych okolicach. W po
czątkac:h kwi.etnia Rosyanie wysiedlili prze
mocą resztę znajdującej się tam luduości, tak 
te Przasnysz opustoszał zupełnie. 

Dopiero po zajędu \Varszawy mieszkań
cy Przasnysza zaczęli myśl_~ o pow rocie. A le 
do czego wracać? Więk::iza częsc nie może 
wródt, gd~ż uie ma dachu nad głową. Wró
cilo zaledwie kilkaset osób i ci, urządzili się 

jako tako. Życie prowadzą oni pracowite lecz. 
in:stytucyi towarzyskkh niema jeszcze prawie. 
Z administracyi cywilnej je~l urząd powiato
\\'}', który też stara się pomódz przy odbudo
waniu miasta. Otworzono lei niektóre szkół
ki i mamy nadzieję że pon:alu miasto się oą 

żywi i wtedy może da się ·\'OŚ zrobić przeciw 
punujqeej ·tu drożyżuie, gdyi ternz funt mię-

sa kos~:tuje 70 kop., chleb po 13 kop. funt.. 
jajko 15 kop., funt Ś\.Yiec 1 rubla, kwarta naf
ty 80 kup. i t. d. żyjemy więc nadzieją 
lepszych czasów. 

HeL 

Z \Vłocławka. 
Cegielnie we Vllloclawskiem otrzymnly liczne 

zamówienia. Mieszkańcy podali prośbę do magi· 
stratu o przymrnmwe obniżenie komornego. 

Naczelnik powiatu zniósł opłaty za przej~cia 

przez mo~t I rogalki. 
Wszystkich dorożkarzy 1.ahrano do zakfadu d&

zynfekcyjnego, gdzie ich pn.edewszystkiem ostrzy
żono. 

We wszystkich wsiach powiatów włocławskie
go i nieszawskiego zaprowadzono miesięczne kar
ty na chleb. 

idei z Rosyi. 
rrawa wyjąt~ows względem rolaków w Rosyi. 

Rosya stosowała względem Polaków cały 
szereg praw wyjątkowych, które rozciągały się 
b~dź na całe imperyum, bądź na graniczące z 
właściwą Polską dz.ielnice litewskie i białoru
skie, bądź też wreszcie na samo tvlko Króle
stwo Polskie. Przed kilkoma tyg~1dniami 38 
posłów złożyło petycyę o zniesienie tych pra""' 
wyjątkowych. Prezes ministrów, Gorem~·kin. 
odwołał się wówczas do poszczególnych mini
strów, by wypowiedzieli się w tej sprawie. 
Oświadczenia panów ministrów podaje obec
nieq „Rusk. Wiedomosti". Cytujemy z nich 
najcharakterystyczniejsze ustępy. 

Kontroler państwa, P. A. Charvtonow . ' zgadza się zasadniczo z założeniem petvevi 
u\va.ża je~nak, iż „projektowanej reformy ~i~ 
moinahy Mzr.iągaci na gubernię Chełmska I 
dziewięć innych 9ólnoeno-zachodnich guberi'iii 

I gdzie ludność jest mieszana, a położenie mie
szkańcó.w-Rosyan wymaga specyalnej opieki". 

Minister SP.'"'t'<Xlie-dliwośri, A. A. Chwo
stow, w ohszernym referacie po~więconym tej 
5prawie nowMizi, ii jedynym relern og-taniczeń 
prnwnYr.h !iitoMwRnwh wz.gl~dem Polaków bv
ła ochrona guberr.ij, gr'aniczących z Król~ 
stwem Poh~kiem, przed kolonizacy'l polską, 
która nietylko sama znchow'"wala się opomie 
wr.ględem w-pt~·wów rosyjskieh i dlJl~ką hda 
zawsze od t.amiar-.i La;tla s;e z ludnotcia lu-

bylczą, al~ starała się nawet. wszelkie . . 
mi polonizować zależnych od niej ekorru sua. 
nie robotników rolnych.· DlateO"o tei n,0!11l~z. 
nie praw · wyjątkówych . wŻględem p?.l~t~~e.. 
muiliwe jest tylko pod warunkiem j~~ ow 
strój ll'dności polskiej ulegnie ~sad.ni na: 
zmianie. ez~ł 

Minister oświaty, P. N.• Ignatiew 
t . . 'l . „ . ' f()=a_, rule poszczego ne prawa wyjątkowe w i;' 
nietwie, a z wywMów jego widać, ii ·obs~ ot,; 
. d k' . aw.i., 

się on prze ewszyst yiem · • rozszerzenia . '~: 
wplywów. katolicyW'lu. „!rud.noś~ lJliesi 
praw ~ry1ątkowych, zdamem minisll'a 
~t?~nie ~ tern, iz kwestye wywanio~e 
smsle związane są z narudowościowenii. 
rozumienie się b~·toby łatwiejsze., gdyby 
ina bylo rozdzielit te dwie sprawv ł 
czyć wpływ kościoła katolickiego ~a I 
biaforus.ką, która ·polonizuje się· zbyt Ja 

Minister skarbu„ Bark, rozpatruj{! sr 
z ekonumicznego punktu widzenia i n 
:iniejszem pjiauiem jest dla niegu, czy. 
by rozszerzyć działalność Banku Szlach 
na gubernie zachódnie, że jednak poei 
by to Ul sobą . zbyt duży wykla<l pienięinj. 
Harli jest wania: ~ż naraz.ie. n~uż.naby Ji~~i: 
~leć chyba o częsc10wem z~1es1eniu PraW:,;}ij~ 
iątkDwyrh względem Polakow. . · . .:;, .. 

Mi?is.tro.wi~ .~·o_lny i kon1unikacyLni~1~ 
stana.wrnh się ohze1 nad tą sprawą ł w ;cill~QO. 
wil~dziarb swych nie duchodza do ' ~--• 
l{onkretnyc.h ~nioskóv.'. Ze w~zystki 
duak \\-idać, iż pomimo krokudylit'.h le· 
wnowa „nad niedolą nieszczęimej si 
mimo „nadania" Polsce autonomii 
gdy losami jej gahinet petersburski 
porządwć, tak samu jak np. Palago 
i\Jek-sYldem, mimo zapewnień cesą 
chwili, gdy zjawiło się choćby talt 
stn~unkn do poczynienia obiecanek 
jak to, czy należy znieść prawa . 
przedstawiciele rządu rosyjskiego wr 
d:nvnyrh swych nwtod p11stQpowania 
rnnjąe nawet jakieś słuszne iałożenie, 
ogranirrnją Je zastrzeżeniami, iż w re, 
nie pozostaje z. niego z.gola nic.. 

Zamlmlęcic szkół pnlxkich. 
Pan minister Sazonow wyrazll się, lt>·po. 

siadanie własnego szkolnictwa jest jednerua 
podrzędnie.iszych życzeń ludności polskiei l 
dlatego też Hosya nie spelnHa go dutąd.'ałe 
oto dowiadujemy się, ie i w obecnej chWtll 
nie ma ona zamiaru bawić się w kukieteij\ 
gdyż ,,Birżewyja \iVied.'' donoszą, że ispraw~łi · 
słuckiego powiatu w gub. miliskiej_zamktf 
dwie szkoly, założone przez towarzystw:6, · 
8kie. 

Zgnn na;i:;r1;ie\a unls~faJll w niawun 
roxyj&kiaj. 

Na Syhecyi imarl ś. p. Jan D11lawa. naq. 
czyciel w Wiśle na ślązku austryackiru, ptł8' 
bywający tam jako jeniec rosyjski. Do ni~:wło 
li dostal się w bitwie pud Lwowem, jakoeiębo 
ko ranny. Zmarly nauczyćiel nalei11.l ·dona} 
dzielniejszych pracowników na niwie oą~płf 
ludowej i uświadamiania narodowego 'WJ. 
śle i okolicy, dlatego też jego śmierćj~ddf. 
kliwym ciosem dla polskiego szkolnicfwa:fl 
tamtejszych sfronach. Pochodził z Goi.owa. 

Benefis Dygasa w Moskwie. 

W tych dniach - jak donosi ,,W • .a.~„'~~'ł 
odbyło śię w teatrze Zimina w Moskwł~-i.;" 
nefisowe przedstawienie Ignacego Dyg · 

Znakomity tenor polski wystąpił 
dówce"', święcąc niebywały tryumf .. Sal 
przepełniona, przyjęcie owacyjne. 

Dygas rozpoczął ohecnie szereg W'J 
w Petersburgu w tamtejszym teatrze 
skim. 

Roxya -a finlandya. 

W sprawie podjętej ponovn1ie przę.~ 
woje Wremfa" kampanii przeciw. F!nl 
jak równiei:.I powodu projekto~HM! .: 
terminowej i 5-eio procentowej poźyczln 
sokości 100 milionów mare~ która ma , 
żyta na uregulowanie kurs_u rubla; . . ~ 
„mecz" pisze: Nawet zapewnienie d:den j 
fińskirh, że ludnt1ść odnosi się sympat'!l6-i .. :_-.·-·-:· __ .. ·.- ._J 
zamierzonej pożyczki, oraz że pofycr.ka ~a,_~ 1 
raźa pe~ne ~rnrnlne- zh}iienie dn R.08~\t J 
l'l'~lalo .iedynie oburzem~ naszych f~nnf~tifł ł 
kto:zy twier~zą, że Rosva. potyczk~ ą 3

' ~b~ i 
sob;~ m~r~lme r.ęre ~1obec F'in~andyi. , ~~lei ··~ 
mozhwmm . p.ow~ldań na gramey siwe ~li"·! 
ma?1y m1dz1eJę, te na~'lvm .?;~w.odo~ ~~~ ł 
?ahst~m nie uda się utrudmć leszrie ha .;Uf~ 
l rak iut z. natury rzeczy trudnyeh iadań :.i,~~ ~ 
~L 'ł _ ....... 

-
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GODitN'A: P O r; S K t 'f. 

D -ł ekonomie y. n-OŚĆ cywilną polską w ne-:fbardziej przez chwaliło podnieść kapita1 akcyjny z 500 tysię
wojne zniszC'.żonych okolicach. cy koron na 3 do 4 milionów. Narazie zdekla· 

Zdaniem p. Smulskiego, ambasadoro- rowano już prywatnie 2% II!iliona, a resztę zeM 
wie mocarstw wszyscy przychylnie nader brać się ma przez publiezne wezwanie. Towa· 
dla tej sprawy są usposobieni i że w jego rzystwo zamierza ebportować z Sybiru zboże, 
obecności polecili raporta z pohytu u. Smul- maslo, ser, konopie, len, we!nę, futra i t. d.~ 
skie!!o v.·yslać telegraficznie do odnośnych i trudnić się też importem. Przy pólmiliono~ 
rzad6w. wym kapitale ,Zakladowym Towarzystwo po 

ais 
ości do Polski. Wft6d &t6w iołnien;y, publikowanych 

bł.miM> ~ pnez prasę francuską, xwraea 
uwagę Ust frai:u::tmkiego porueznika ogł0$Z0ny 
w ,,L 'Oeuvre~: ,:Z jakiem uczuciem eeytarny 
my, łolniene na froncie, di.ienniki, które nas 
dodrodął Nhiiawsze ?. pnyjemnem. Po prze.. 
trlymmiu deft.O.u artyleryjskiego, pieklelne-
10 ognia odezytujemy nieraz w dzienniku: 
,Jłiemieclde armaty eeynią wiele hałasu, ale 
nasi ioblien.e jut się ich wcale nie boją'\ By
łoby to śmie5%ne, gdyby nie było tak smutne! 
Katdy z nas, pnebywająeyeb na froncie, wie, 
ie artylerya niemiecka jest niemal naszei 
równa. Po oo więe wprowadzać w błąd publi
&ność? Czy my, mający te rzeczy z bliska; nie 
naletymy jui do publiczności, z którą się trze. 
ba Uczyć? Po oo opowiadać takie historye lu· 
dzio~ którzy zagl~dają codziennie śmierci w 
oczy i mają niehezpiecu'istwa, na które się na
rażają? Czy chceci.A naw odebrać ochotę do 
walki? Piszcie rat.-zei o udoskonaleniu się na
~ej artylecyi i przybywaniu zapasów amuni· 
~1. 

• Polonia w Ameryce może się tedy spo- pokryciu wszvstkich 1 kosztów . administracyj. 
Jak wiadomo z podawanych już przez dziewać przvchvlnego rozwiązania podjetej nych, dało 125 tysięcy rubli· zysku. 

nas artykułów urzędowej „Nordd. Allg. I przez orf!anizaeve polskie snrawy ratunku I --
Ztg/' i innych pism niemieckich podjęli Po- l dla Ofozyzny, jeRU tak zwane konieczności Stosunki handlawe po wojnie. 
Iaey amerykańscy energiczne starania w wojenne nie będa tei;o rodzaiu nienokona-
tym kierunku, by przesłać żywność dla ną pn:egzkodn. iżbv iei usunać sie nłe dala. „Voss. Ztg." pisze: Jak donosi „lłotte:r.. 
swych rodak6w w Królestwie Polskiem.. Wyi4annik Pofonii amervkańc;kiej ba- dam. Courant" z Londynu, na zebraniu roe;;. 
Na czele akcyi stoi many wśród Polonii aĄ I wU w Waszyngtonie przez 1Viorek, środę, nem izby handlowej w Maneze~terze wypo
merykańskiej działacz Jan F. Samulski z czwartek. piatek i sobotc. Omawia.I on wie- wiedziało się 988 członków za odrmeeniem 
Chicago. Odbył on szereg konferencyi w tej le różnych spraw, odbvl szereg konferencyi, memoryalu zarządu, w którym oświadczono 
sprawie z ambasadorami Niemiec, Au~i, J; różnemi os0bistośriami, ale szczegółów się za wolnym handlem i 527 przeciwko od~ 
Rosyi, Anglii i Francyi i z k!ermvnikami tvchże publikować na razie nie można. l\fa rzuceniu. Do izby tej wplynęly również dwa 
rządu amerykańskiego, jak sekretarz stanu jedynie prawo powiedzieć tv1e, aż do wy.~a- wnioski: jeden, aby wprowadzić cła ochronne 
dla spraw zewnętrznych Lansing i inni. O śnienia ealej spran.'Y i dalby Bóg po- na towarv niemieckie i austrvacko - węgier
przebiegu konferencyi tych donosi „Dzien. ! myślnego dla nas jej rozwiązania. sJde; dru~, aby porty angiel~kie i krajów z 
Chicagowski" pomiędzy innemi co nastę- i Jednocześnie chcemy nadmienić, koń- Anglią sprzymierzonych, zamknać dla okrę
puje (sb»"',.zezenie według „Dziennika Ber- I ezy ,,Dzien. Chicag.'\ że odpowiedź do pre- tów i towarów niemieckich i austryacko-wę
lińskiego"): mi era ~A..nglii H. H. Asquith'a nn jego kablo- gierskic.h". Związek komiwojażerów wielkich. 

\Y ni~iziele 16-go stycznia, wyjechał gram wystosowany do Polonii amerykań- firm w Wellingtonie (Nowa Zelandya) utwo
p. Smulski 1.fo New Yorku~ gdzie bawił na skiej została przygotowaną i wysłaną. Dla rzyl wielką organizacyę przeciwko jakiemu
posiedzeniu Komisyi Fundacyi Rockefelle- powodów jednak taktycznych nie możemy kol~iek przy.szlemu handlowi z Niemcami. 

" 
Żołnten na froncie ma respekt przed nie· 

przyjacielską artyleryą; ·boi Się jej i bać się 
będzie, choćbyśmy we wszystkich dziennikach 
eo innego napisali. Chcemy prawdy i szczero--
6\.'i. Nie wygladz.ajde ciągle Niemiec. Trwa to 
jut 18 miesięcy! Nie uśmiercajcie cesarza nie
mieckiego. Odyby zliczyć Niemców i Aust:rya· 
ków, ·wziętych do niewoli przez Rosyan w n'lł~ 
szych dziennikach. jużby da wun Rosyanie nie 
mieli się z kim bić. Wszystko to denerwu!e 
:nas niepotrzebnie. Trzeba zerwać z depeszami 
z Berna, Amsterdamu i Kopenhagi, które do
noszą o zajmowaniu Gali.cyi prze?. :Ros~·im, o 
prz~·lączeniu się do nas Rumunii, o chorobie 
cesarza. WszystkQ to łudzi nas, a później wy
wołuje niepotrzebne rozczarowania. Dowiadu
jemy się zaraz później, że Niemcy atakują 
front rosyjski, lub, że Rumunia sprzedała 
Niemćom zboże. Poprzestańeie raczej na fak
tarh ~ zostawcie w spokoju Rumunię i Grecyę. 
Niech nasza dyplomacya pracuje jaknajusil
niej; ale nam żołnierzom lepiej donosić o teip 
tdko, co się stało, oo jest faktem dokonanym. 
Cz\' moja prośba będzie V.'YSłuchaną? Wątpię. 
Ni~stetv dzienniki nie są pisane dla ludzi, 

• , h ó „ walczacvch w rowach, ale dla ~,bo ater w , 
walczicych w głębi kraj~ po za frontem. 

&ołtz ram ł fołaą~ 

ra. Na posiedzeniu tern byli ohecni człon- tekstu tej odpowiedzi podać do publicznej 
kowie belgijskiej komisyi, 1.1:órą w telegra- wiadomofoi. W przeciągu kilku dni spo
rnie do Asquitha wymieniono jako chętną dziewamy się mieć już więcei konkretne w 
do współudziału w pracy ratunkowej dla tej sprawle odpowiedzi i ·wtedy rzecz cala 
Polski, dalej przedstawiciele t. zw .• ,Asso- wraz ze szczegółami wyjaśnioną zostanie. 
ciation of M.ercy", oraz przedstawiciele Ko- Niestety - jak wiemy dzisiaj - opty„ 
miteh1 źydowsldego dJa celów ratunkov1ych. mizm „Dzjen. Chic." nie był uzasadnionym, 

Omawiano tam na posiedzeniu, które gdyż ostatecżnie szlachetne starania Pola
sie odb~·Io w poniedziałek po południu, sy- ków amerykańskich do celu· nie doprowa
tuacyę w Polsce i wszyscy obecni bez wy- dzily. 
jatku zo-odziłi s1e na to, abv dolożvć wszel
kich st;rań, by dopornódz w akcyi 'ratunko
wej dla Pol~ki nietylko przy zbieraniu skla· 
dek w Ameryoo, ale także i przy udzielaniu „D. W. Ztg." don.osi o zebraniu, które od
pomocy na miejscu ludności okropnościami I bylo się w Berlinie z udzialem kupców i fabry· 
wojny dotknif?lej w Polsce. · kantów niemieckich, przeważnie członków 

We \Vtorek rano wyjechał przedstawi-

1

„Handlowego związku traktatowego" i „Sto. 
ciel Polonii do Waszyngtonu .. Tam przez warzyszenia niemieckich fabrykantów i ekspe- . 
wpływy p. Frank'a O. Lowden, osobistego d~'łorów dla handlu z Rosyą". Przewodniczący 
przyjaciela p. Lansing'a, sekretarza Stanu, zebraniu, dyr. Stern, zdał sprawozdanie z dzia
widział sie z p. Lasing'em i to w tym samym łalnośei tych stowanyszeń co do stosunków 
dniu. Przedstawił sekretarzowi stanu ży- handlowych z Rosyą. Następnie p. Robert Sku
czenia Polonii amerykańskiej i straszną tezky, w obszernym wykladzie zobrazowal p-0-
sytuacyę. ]aka panuje w _Polsce,· na~mieni~- łożenie gospodarcze w okupowanej Polsce, do
jac, że Polacy amerykanscy chętme przyj- tychczasowy rozwój stosunków handlowych 
da z pomocą ludności w Polsce przez wysy- Niemiec z Polską, oraz wyliczył te artykuły, 
łailie żywności i odzieży, o ile rząd Anglii które mogą liczyć na zbyt w Polsce. W dal
zeehce zwolnić blokadę dla ok~tów wiozą- szym ciągu delegat ,,urzędowego biura han
cvch te naturalia. Lansing na<l:z~ryczaj zy- dlowego niemieckich izb handlowych w War
~łiwie przyjął p. J. F. Smulskiego i wnosić ·sza.wie'\ p. Michalski, przedstawił doś"\l.riadcze
było można z r<>Zmov..-y~ ie jest dobrze po- nia, osiągnięto prze'l to biuro w eiągu trzech-

• informowanym o i:;ytuacyi w Polsce, choć nie miesięcznego jego istnienia. 
przypuszc7.ają tam, ie jest tak źle jak wie- Wywiąz.ala się ożywiona dyskuSya, w ldó. 
ści gł~zą. Oświadczył, ie aczkolwiek to rej wyjaśniono kwestye następujące: widoki 

Na azyatyckim brzegu Bosforu, wśród wie- nie jest jego wydziułem spraw, to jednak na odebranie należności w Polsce, kurs rubla, 
lu osobliwości znajduje się jedna, mało znana, chetnie zrobi wszy_stko} aby dopomódz w znaczenie granicy celnej między olrupacyami 
lecz zato na wyjątkową zaslugująca uwagę, a tef sprawie. Odesłał go do asystenta sekre- niemiecką i austryacką, ogólna opinia spole
jest nia: v.ioska polska, Adampol. Pned z tarza stanu, p. PhHlips'a, który ma po·wie- ezeństwa polskiego w sprawach gospodar
górą so" laty, gdy Turcya po stlumieni~ pol- :rzonv sobie \vvdzial właśnie akcvi ratunko- czvch w stosunku do Niemców, polożenie fi. 
skiej rewolucyi rolla się wprost od eungr~- wej. * • ~ n~nsowe fabrykantów łódzkich, rozwój sto. 
tów bvkch oficerów i żonierzy wojsk pol- Pan PhllHps rÓ'wnież jest dobrze po- sunków handlowych między Rosyą i Szwecyą 
ski;h, k~iążę Czartoryski zakupił na wy~rze~u informowanym o S'.\:fuacyi w Polsce. Wyra- i wreszcie organizacye i taktyka urzędowego 
Malej Azyi w pobliżu Konstantynopola wielkie ził jak najlepsze chęci śpieszenia z porno- biura handlowego w Warszawie. Jak wyświe
obszary ziemi uprawnej i osiedm na nich set- ca. Wobec tego pisze ,,Dzien. Chicag." ma- tlono te wszystkie kwestye „D. W. Ztg." nie 
ki emigrantów polskkh. Obecni mieszkancy my zapew·nioną pomoc departamentu se- pisze. W zakończeniu zawiadomiono, iż wsku
wioski wszyscy bez wyjątku urodzili się już kretarza Stanu i jeśli Anglia tylko pozwoli tek licznych skarg rząd niemiecki ma podjąć 
na ziemi tureckiej, uważają się jednak za Po- na przewóz żywności, o które to pozwolenie rewizyę ustawy celnej na terytoryum Polski. 
laków i pozostali wierni zasadom religii rzym- sami się musimy starać przy pomocy rządu 
sko-katolickiej. Posiadają własny kościół, ruó- w Waszvw„rtonie, to kwestya utrzymania 
lę polską, bibliotekęt a wreszcie w miniaturze przy ż~.rciu milionów z g!o<l~ ginącyc}1 jest 
wszelkie instytucye narodowe; Ks. Cz.artory- nieomal rozwiazana. W Jaki zaś sposob sta
ski, w swoim ~ie, wyr~bil ~ sill.tana rać ~ 0 to p{izwolenie będziemy nie czas 
szczególne przyw1le1e dla osrndlenców ~l- 0 tern mówić, bo to są sprawy natury pouf
skich; nie płacili oni iadnyc~ poda~kó~, ~ie nej aż do C'Lasu. 
byli crbowiązani do służby w0Jskowe1 ~ ~- Pan Smulski byl też osobiście u amba
wali czegoś w rodzaju ekstecy1oryalnośc1, ::na1-~ sadorów angiehikiego rosyjskiego, niemiee-
dują~ się ~~ ?pie~ą ~os!ls~wa frane~kiego. kiego i francuskiego.' . 

Bank ludowy w Krotoszynie. 
Wedlug 44 sprawozdania za r. 1915 obrót 

wvnosil 24.~12.655 marek. Bilans po obu 
st~o-nach wykazuje 7.468.168 marek. Do dy
spozyeyi walnego zebrania pozostało 50.223 
marek. Na rok 1916 przeszfo 2.258 ctlonków. 
Udzialv wvnosza 609.635 marek, depozyta 
6.~85.705 m·k., w~ksle 6.208.933 mk., fundusz 
rezerwowy 192.115 marek. Do zarządu nale
żą pp. Chmielewski Bolesław, dr. Polewski 
Stanisław, Rychlicki Józef. Prezesem rady 
nadzorczej jest p. Józef Chełkowski. 

Zebranie hupuów Howieńxkich. 

Przed, mmei w1ęeeJ, dz1es1ęe1u laty, .gd~ Fran- .,. Wszyscy oni zgadzali się na to, ze st~ 
eyę poeząl wodzi~. za noa ~.d rosns!rl, posel { swiki w Polsce są straszne i że trzeba u
francuski znek1 !nę zupełme t?i:zn~lme owe~o dzielić jak najszybszej P?n:ocy, a je?nocze
protekturatu. Osadnicy scltro_nlli ~1ę p~d„ opie- śnie wszyscy przyohiecah, ze ze sw~J strony 
kę poselstwa austryaeko-węgierskiego 1 „dola- zrobia wszvstko aby tvlko życzenrn Polo
li w ten sposób uratować ehoć ezęść .swyeh nii amervkański~j stało się zadość. Zazna
praw i przywilejów. Stanov.ią oni pewien ro- czvli jednak z góry, że ta sprawa nie leży 
dzaj sz.laehty zagonowej, trudnią ~ię przewa- w~ ich kompetencyi i że oni jedynie mogą Na wniosek p. Abramsona, jak donosi 
inie gospodarstwem mlecznem • 

1 h~:;;~: rządom swoim P:z~dstawi~ ją i ~dać P~; „Kown. Ztg."~ zebrali się w tutejszej filii Ban
dnew O';ooowych, 11• oprócz tego c:ą~~ 'Wr-0- chyli;ą o tern opm1ę, a zas de~yZf a_ zaleze<: ku Wschodniego kupcy kowieńscy, w lirzbie 
dy z letników tureckich, którzy ezptąi 1 w będzie od V.."it'lH1n1 konferency1, 1aką ~ teJ 12-tu i obradowali nad obecnvm stanem han-
rw_o ?~ wiosk~ przekladaJ~ nad ~s.zell sprawie niewatplh!.~ie bę~? .miały. między ł dlu w Kownie i nad .spo.soba~i oźywien. ia go. 
ki.e mne.Mt~ In.memal coroczrue ~wied~ sohą rządy Franc~I, ... ~ng1:1 I Ros~. Postanowiono przystąpić do stworzenia Towa-
wio~kę rówmet. Goił.z !'asza, kt~n. w ~zasie 

1 
Ambasador mem1ecln) hrabi~ Berns- rzvstwa kupców kowieiiskieh i zwrócić się w 

awe1. ~ery WllJSko!'«:l bar~o. wiele mi!11 ~~ torff, który p~jął go ~adzwyczaJ fzecz- f t:-in celu do Wilna, gdzie istnieje już podobn.e 
czyn1ema i Polakami 1 zn!l 1ako tako _Jęz_: nie, na zapytame, ezy paMtwa centra:n~ ~e- ~ Stowarzyszenie~ by na podstawie statutu w1-
polski. W ~h wo1ny ~a~~do się_. ze chcą dać gwarancyę taką dla ~olsk1, ·1a~ą leńskier;;o opracować wlasny projekt, Irtóry 
wskutek złośJfw&J denuney~e~1 . 1ako szp1eg_a dały dla Belgii i e:z.y zechcą dac zape\\rrue- przedstawionv zostanie do zatwierdzenia 
pochwycono Jednego z wyh1tmesszycb kolom~ nie że żywność z Ameryki przesyłana bę- rlad . 

Stan złota w niemieGkim banlm państwa 

Według depeszy otrzymanej z l'3erlina 
stan zlota w niemieckim banku państwa wy„ 
nosi 2.456.421,000 marek. 

SurawGe żelaza w NiemcwGh 
Zjednoczonych. 

„Frkf. Ztg" zamieszcza interesujące zesta
wienie produkeyi surowców żelaza ·w Niem
czech i Stanach ·Zjednoczonych w ciągu ostat
nich lat 15-tu: 
Mil tonn 1900 11111 1'0.S 1909 1910 1911 lllll! 1913 19U 191& 
St. Zjed"· 14.1 86.20 16.18 26.U ll2.T4 2<!.0ll 30.20 31.1!2 2U2 30.lS 
Niemey • 842 lS,05 11.81 1~.92 l' 79 15.5:1 17.ST 19.Sl U 39 11 7ł 

Z powyższego przedstawienia wynika, i.ż 
do 1913 r. włącznie produkeya suroweów źela
UI w obu krajach powiększa.ta się . ciągle eo 
prawda z pewnemi wahaniami. Od r. 1914, 
Qd wybuchu wojny w . Niemczech następuje 
gwałtowny spadek produkcyi; zmniejszenie się 
w r. ub. w stasunku do r. 1913, ostatn_iego 
przed wojną, wynosi blizko 40%. ·. Natomfast 
w Stanach Zjednoczonych, pracujących na po
wnież roku ma wszelkie widoki pomyślnego i 
zdobywających powoli rynki wszechświatowe 
produkcya ciągle wzrasta i w bieżącym ró
wnież roku na wszelkie widoki poniyślnego i 
szybkiego rozwoju. · · 

&iBłda Londyńab. 

Lond)'D, 
Weksle na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 
Weksle na Paryż 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 
Konsole angielskie 
Ff'/0 Renta rosyjska z 1906 :r. 
4,.J/2 ° 0 Renta rosyjska z 1909 r. 
Lena Goldfields 
Dyskonto prywatne 

6iełda paryxka. 
- PARYŻ 

"-..;1 l 

21/ll 

Akeye Briańskie • • 313 • ...- 310 ...... 
, Lianozowsltle. 285 • .....: 290.~ 

„ Malcowskie • • • • 490.- io85:= „ Tulskie • • • 
„ Neft . " • • • 348.- 349.
„ Bakińskie • ~ „ •• 1~.- 1240.-
" Lena Goldfields . • • --.- -....:.-

30/0 renta francuska . • • 61.la 61 ...... 
1906 0!) Al5 . _o".50 

. !)G 0 ros. renty z r. "°·"" Oi> 

'tfl/0 „ „ z 1896 r. -.-
Pożyczka francuska. . 87.40 87.25 

Herłińs~ie kursy dewiz. 
. Berlin, 22 lutego. Urz~dow:e notowania kursóv 

dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Nol'\\Tegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bul gary a 

24/II plac. źą.d. 

dolar. 5.39 - 5.41 
gulden. 236- - 21361/1 

koron 1541/4 - 1543/, 

koron Hi41/4 - 1543/4 

koron 1541/4 - 1548/4 

frank 1051/j - 1051/, 

koron 68.95 - 69.05 
lei 85- "- 85.1/2 

lew 77.l/2 _: 78.1/2 

..,,.._~~~ 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłow~ki. 

ll!'lłk l nakład: Wydawnictwo nol&kie, l. HPIHRAL!Kł 
i G. ZłWILOWSKI. 

stów Adampol~ wskui~ ezeg?. rząd P?cząl dzi~ obracaną tylko dla" ludności cywilnej " z. 
stoso~ać wr.g'lętlem eałej kolonu s:o~1 re- w Polsce, oświadczył stanowczo: że rzą?Y n d 1 1,. l'yi.i·ram Nadesłane. 
presYJn.e. Wówczas w obronie uw1ęzrn;ie~o mocarstw centralnych na żadame Stanow , uan.-B~ HllffNC8ril Z .ll 11 11 • • 

wysf@ił Goltz; Pa~ który znał go osob1śr1e. Z'edn on h dadzn taka gwarancyę z pe~ -- ... „ Dl ·nr ·~ryłlłt n!l· z~tmard"on·11l Powsze<:hme Wpływ jego zdtla!a? ó tyle, ie rzekomego "} , ?CZ ?:Olutnie - ~ w roku 191~ założono w Norwe_gn ~~wa- a Cłu Pląu fJU Il um IJU u. - znane -
szpiega przyjął u siehłe głównodowodzący~ i \\Il°:~t~dorowi ;aś anvielskiemu przed- rzystwu z kapitafom z.ak~adov.'Ym pól ~uhona . ze swej skuh'cznośd pigułki frani.mskie 
postarał się dowieść jego niewinności. Od tej ~t. ;.rił że p. ol.acv w Stana~h Zjednoczonych koron, celem zbadama l ~;:korzystama ~t~- c A ~ c A ł\ I N n t li p ·1.11 c R' 
pory dość liczna kolonia p<rlska w Turcy i uwa- 1 :.. _a r~i3e uZ'·skania nozwofonia od Anglii, s~m~ó~ bandl?:-;.·cb w S;. br_rze .. ~ P? ezter~ "e - il . 

ta O.oltza Paszę za swego obrońcę. t '', ·'"i. ,komisv składa.i~cą się z Polaków a- me1 dzia}a.1~oscr tego . to.~arzy~twa - PL7:e . . . 1 . . 
W) s ~ • Ąk. Ćhę obnvateli Stanów Zjedna.. 

1 

rhrystyansk1 .,Aftenposten - mem a ober~ie zna1du1ą s:ę ;v sprzedazy we wszys. tk1ch apteka.eh 
mer) ~n::::Jd. " to Jkomisya na miejscu do- wątpliwości, że ·widoki eo do tyrh stmmn1rnw i składach aptecznych. llfówne prz11istawicialstw1 

- czonyc 'b o~a lka fvwnośc 1 artvkuły spo- handlowych są dobre! tak dobre, iż Tow~ny- . w Warszawiv orzy u! Wspdina} 55 m. 3, od go· 
::W~ 8b~fw:Zc!welone tylko mlę~y lud- "stwo na swem ostatmem walnem zebraillu u- i . O.Ziny 9 do f. ~· „131-1.·1 



urieszczenie. 
7..a ze2wo\eniem Pana Naczelnika ~du 

p.ny Warn7.awskiw Jenemł-Gubernal.orze 

Tow. Unnzpieczonia Wza:cmnouo bo-:owli oa ounia 
w Krulestwia Pols!d~m. Z,: si0dzibą w War~awin. 

t\Wóje czynności na nowo rozpoczęło. 
Uiura Tow. dla obwodu miasta i powiatu 

łódzkiego :m:ijdujq się w Lodzi, przy ul. w1„ 
dzewskłej N. 102, rui parlerze. Godziny przyj~ć 
od 0.-ej r.mo do l-ej popołudniu. 

Interesy Towan.ystwa b\ldą. w dotychczasO" 
wy .!lposób dalej prowadzone. 

Jako urzędnicy Tow. następujący panowie 
zostali przezemnie zatwierdzeni: 

1. b1t. Stefan Slubowsk.,: jako taksator. 
2. ini. Witold Sikorski- pom. taksatora. 
3. 'Wl1ulysław Strzelecki - pom. taksat. 
4. Karol Ceremurzyńsłd, .inko sekretarz. 
Premie asekuracyjne muszą być nadal jak 
do kasy polit~yjnej wnoszone. 

l.ódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Polieyi 
w Uł~t. 

y. BERNEWITZ. 

PY 1 LITWY i Rll~I ~i~ż~. r~Ja ~~:,t~;l 
Kro' I palek b. d~ta rb. 3, !Hl płut ~l:lł!f !t '10• i1f !U)' 1 I. Ulll • rb. .:i, mała kop. 50. 119 fili .I n 
Europy k.oo. Enr. ~r.-Zach. k. ():•, Atlasy uiolna: 

Kraj. Europy k. 60, CJ$ św k. 6 1. 

M. B A Z E W I O Z. Warmwa, Mmw g~k1 1 i w k~~ę~ar. 

I\onsulent I)rawny 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84)i 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

ltura GZ)'IUH Id s dl 7. 

l~l~HAHIA i CZYTELNIA . 

P O 'C 8 K l 

zm1łnJm1t11go skrzypta ul!rtllrt'Zlll, ze współudziałem 
Leopolda SPIELYANA z Wiednia 

Program: l!Utllntn: Sonata wiosenna; GelfiiiHHk 
Koncert skrzypcowy; Bau: Chaconne: mmplm Nok
turn; Sm2tima: „Aus der J--Jeimat"; Zarzy& ii Mazurek. 

Ceny mi; i~o od 55 k. do Rb. 3.30 oraz łnz3 ro Rb. 8.80 i 11.
Bilety w księiarni i czyte,lr.i Alfreda .:;1rinu:łli'l 

tul. Dzieina Nr. 16, oraz w dniu koncertu od godz. 
5-ei w kasie. 

(\V nikinristcr) 

Refiekfanci mogą się 
S„ Zemann„ 

ba tan~&h to~~~rów tnkot. 
1- 3 i od () 8 
54 56, Łódź„ 

m·.'łfl~ ~ · Q!.'!''P.~\f 1r .... ~.l·~t„, 
~ .•1i;u 1 ~~'1111 f!ąi'1t.J.1i1a. 

MiElm kctiJ ż~~am. 
r omnki do niwa. 
Piwowartkia mmyny t imaty. 
Palniki i aparaty dn m1~1:1wa· 

nia zg!aza 

u u N, lt~ź, Zeiorska ~6. 
Poż~dani agenci. ~ 

· Dla zbiorów prywatnych poszu
kuje się dokumentów, dotyczących 

llistoryi 11t touzi, 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła· 
szcza roczników gazet i czasopism, 
k~lendarzów, pamię_tników~ pism juą 
~1leuszowyc~, druk?w Stowarzyszei1, 
itd: z czasow naJodleglejszych do 
naJnowszych. 

Wyczerpujące oferiy pod „Historya m. 
Ł?~zi'", p~zę składać w administracyi w~ 
nM~Jszego pisma. 

u-wie 

I I Jo~yna w Warszawio 
:: łaźnia:: • I I 
o parze z ~amien~an 

4 u·-

in Miois~io w to~zi 

Safa ~q,dowa - Procedura są,Ju 
wojl'nnego.-Poszczesó'ni kaci.
Sz.1b:2nice w cytaJeli ...... Egzeku~ 
cve fo~n · er-.kie.-Szubienica pra
c~1je.-l<at Kurak n. - Sm erc O· 
krzd.~Torturowar.ic w ęz:1ió;.v. -

Krwawy S111rapa. 
Srmizsra. II.ana 4ll gr:lls~J. 

Lełu1rz ... i.enty, 

!t D Dl 
Km~s1antfn!!>wska 

fri1Jl!mi ~ od 1n-11 od 3 

IJo nabycia w kslęgarn. i kioskach ~~111Hl~:fml!IB!ll!S!!llm.i._llllil 

I ;Skład głó·.vny dla Łodzi: Biuro I 
Pum! n„. ul. P!O'ffkmvsk~i Nt! 81. I Ogłnsionia dro~nu: 
W Warszawie: k~ięJa; nla i\1<.:u.1wit.1> · ~.ll!iiiim;;~~lilil'IAlllEliiliilllłl!lllliiillllllll!'lilllll 

ka. ul. S~natorska 32. 

I ~~~~~~l!r.~~l~u~ 
I maszynowym i ręcznym 

l warsztatem. potrzebny 
z a r a z na w y j a z d do · 1 Uórnego Slą,zt;a 

I Z łaszać się do ad-
minist! acyi dz.en. „G o~ 

· dz i n a Po isk i", ·ulica 
. Piotrkowska ~6 

Pedagog 

Akuszerka Łukastłlkf: 
iifar::uwa. Złota 25. Przyjm 
zamówienia, uJziela porad. · 

I Akuszerka S Z UR I 
I muje z p1 zyjaziu. Sumie 
I wne porady. Warszawa. ul 
i .N's! 26-9. 115 

Poszukiwane 
mieszkam& 

i umeblowaniem lub l>ez, ·.Śfi'~ 
dające się z :ł pokoi z kuchni4 

11 pokojem kąp.elowym. o:erw 
w aJminis;racyi dzien. „Oo4Zin• 
Polski" pod „i\~ies:zk1nie". · ···· 

~ wido'etnią praktyka któiy ukoń- Korespondent· buchał~ 
czył wyJz;ał fizyko-niatematyczny posz:.Jkuje posady. Cniub1ięrę:0t 
w Petersbunu · ren~ye. , ferty w ajrnini?trae{ 

niniejszego pisma pod „A..'/1• prr1imic posadę: 
Nauczyc ela i\1atemutyk1, Fizyki, Pi.,.knv plusz, naJzwyczaJ .. m ... ··Q<·.· 

Cht::mu w Szkole; również pos;r;u- ... „ \a 
kuJe. I kcyi prywainych lub kon- cny materyał na męska: ubtan. 
ycy1• ta~k~we z~łoszen a przyj-t _a_m_·o_. _P_i_ot ..... rk_o_w_:;_ka_l4_5_m,....;..,,$ł.~·~ 

mu ie Adm1mstr. „Uodzma Polski". 
tó.:lt Piotrkowska 86. Pokój dla chorego z uł 

'lacyą u iek:zera twro W 
wa. Jerozoł;mska 76-12, 
pierwsza--czwarta. 

lendar 
częstochowski, 

ł'!aizdrov.;szy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciru:a, zruecany pr?.ez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 

t&!!AI bogato Dndrowany, dla ludu katolickiego m Po1s1m, ~~_,,,...,, 

chorób epidemicznych. · 

Łaźnia iw!eio } B h , Ił R c Csny zastosowano do 
gruninwnie odnowiona. I • Ouf a ltf. Ud. dzlsł(szytn Giętkich czasów*· 

~~'::!/,~~~> na rok 1 16. 
Do nabJGia w admlnlstmJi „GODZINY POLSKI" w Warszawie, 

• Łf dzi, ·ni. Piotrlowska 86. 

rtena :n kup. 
(lu~ 50 t1,n.) 

ul. Cttmislna,. 1. 11. · 




